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Pacyfizm.
•o  Leon Lr. P :iańaki, jeden z nielicznych 
jpolskich ue-zesulików ru d n i pacyfistyczne­
go, wygłosił we Lwowie odczyt „0  proble- 
snie trwałego pokoju'1, nawiązany bezpo­
średnio do odbytej niedawno konferencyi 
pacyfistów* w Bernie szwajcarskiem, a  zara- 
zm rekapitulujący pokrótce dotychczasowe 
próby rozwiązania owego problemu. Próby 
le  dzielą się n a  (podejmowane przed wojną 
i podczas- w ojny światowej, odznaczają się 
zaś tą wspólną cechą, żo w ykazywały i wy­

kazują całkowitą bezpłodność wobec sil­
niejszej, jak  dotąd, idei peryodycznego za­
mieniania tej lub owej cząstki ludzkości w 
masowo pracujący szlachtuz.

Przedwojenne ewolucye pacyfistyczne 
m iały jeszcze tę właśeiwość, że w  znacznej 
części mogły posłużyć jako wdzięczny mo­
tyw dla zręcznego lłbreci&ty operetkowego. 
Tu należy tem at łagodnie groteskowy- 
działalność odczytowo-powieśeio-pisarska 
.■sentymentalnej Niemki Eerfy Suttner, k tó­
ra wyobraziwszy sobie,, że aby zażegnać 
•widmo wojny, wystarczy obudzić w czytel- 
r. kach romansów w stręt do jej okropności, 
u-ńiowała w ten  niewinny sposób obrzydzić 
swym rodakom to, cc wydawało im się naj­
wznioślejszym. celem energii ludzkiej, słyn- 
tia propaganda pani Suttner, k tó ra  przez 
la t trzydzieści wvwoływała w wielkiej ro­
dzinie germańskiej szczerą i zdrową weso­
łość. Należy tu  następnie tem at o zabar­
wieniu łilńie perwesyjnem: iw eyatyw a pa­
cy fi s t\czn a  cara Mikołaja n ,  który równo­
cześnie pół Europy i połowę Azyi zapełniał 
nieprzejrzanym laaem szubienic. Po Bercie 
Suttner Łozostało trochę nidłycb piowieści, 
Po Mikołaju II  protokoły dwóch z wielkim 
bałraem  odbytych konferencyi.' między na­
rodów yco, na Których ustanowiono d la do­
bra ludzkości „kodeka praw a i zwyczajów 
■woinyr1 oraz tzw. „sąd rozjemczy14 w Ha­
dze. .

Z żalem stwierdził hr. Piniński, że zaró­
wno ów „sąd", jak  „kodeks"*, okazały się 
instytucyami papierów emi i pozostały „bez 
wpływu teraz, kiedy’powinny by, znaleźć za­
stosowanie". W ybuchła wojna. Zdeptano 
wszelkie międzynarodowe „kodeksy11, ko- 

I :,'to ..sądy'1, do rupieciarni odesłano
„zw yczaje11. Wyposażony w arcydzieła te- 
clndki nowoczesnej, troskliwie i długo przy­
gotowywany szlachtuz rozpoczął swą taje- 
lniPic-zą historyczną pracę. Pacyfizm zaś uj­
rzą i się w obfwią-zku zasiąść znowu przy 
B ie lo n ym  stule i radzić nad bezpośredniem

reparowaniem wieczystej harmonii w 0- 
gólnych ramach dzisiejszego „porządku11.

Uowiadnjemv»3i(j z relacyi lir. Pinińskic- 
go, żo „najpotężniejszym11 związkiem mię- 
d/.ynai ndowym, dążącym do tego celu. jest 
jGrgauizaoya centralna dla trwałego poko- 

i | h r ,  k tóra prowadzi symbolicznie wędro­
wny żywot po hotelach, rozrzuconych Ma 
neutralnych gościńcach Europy. Organ iza- 
cya odbyła dotychczas dwa wielkie i wal­
ne . zebrania, w Hadze i Bernie szwajcar- 
skicm. W Hadze (1916> uchwalono „pro- 
( ia m “. Są to minimalne warunki, pod któ- 
f.emi, zdaniem Organiza-cyi, można św irt 
n-pokoić. Znajdujemy tam  szereg znanych 
t< 7.. jak równość wiszystkich wobec prawa, 
swoboda wyznań i języka, a także post-u-

R O M A IN  k O L L A N D .

Z literatury wojennej Niemiec
8

Czasopismo to drukuje utwory Anetty 
ł . / b ,  tej prawej natury, k tóra będąc córką 
ojca Niemca i matki Francuzki, cierpi bar­
dzo skutkiem przeciwieństw tych dwóch na­
rodów i niedawno wywołała w Dreźnie 
wielkie oburzenie, przyznając bię do w ierno­
ści wobec swych dwu ojczyzn i wyrażając 
żal, że Niemcy nie znaii prawdziwego du- 
• a Francyi. W numerze z lutego 1915, w 
artykule p” t. „Ganz niedrich baeugen11 czy­
tamy gwałtowne potępienie pyskaczy (Krieg 
n:jt dom Maul): „Dziennikarze mylą się, je­
żeli sądzą, że obelgami pod adresem nie­
przyjaciół zwiększają odwagę.... Nie po- 
trzeba nam takiej zachęty. Mamy odwagę 
( wiaJczyć, że w naszych oczach najlich­
szy z nieprzyjacielskich ochotników, który 
wskutek źle zrozumianego, ale gorącego pa- 
Iryotyzmu strzela na nas z zasadzki, wie- 
d /ą r. na co się naraża, stoi nieskończenie 
wyżej od dziennikarza, który zręcznie wy-

skuje nastroje chwil i z hałaśliwą emfa­
zą patryotyczną nie bije sń- z wiogiem, ale 
pluje na niego...'1

lat uchyleń,a tajnej dyplomacyi i poddania 
polityki zagranicznej pod kontrolę parla­
mentów, wreszcie żądanie ograniczenia 

zbrojeń, „zorganizowania pacyfistycznego 
związku narodów11 ora-z wykluczenia ane- 
ksyi, to znaczy nowych rabunków teryto- 
ryałnych; stare „nabytki11 przemocy i zwią­
zane z niemi rozćwiartowanie ludów pomię­
dzy różne korony i berła mają w i n t e r e  
s i e  p o k o j u  p o z \ > s t a ć  n a  w i e k i  
n i e t k n i ę t e m u  

Jaka eiła ma zapewnić posłuch i wyko­
nanie tym  zaiste minimalnym postanowie­
niom programowym, o tym drobiazgu, zda­
je się, nie rozprawiano w Hadze 

A jednak było to, jak  wolno pi„3puszczać, 
apogeum żywotności „Organizacyi central­
nej dla trwałego pokoju11. Albowiem na 
drugi zjazd, odbyty w Bernie szwi jcarsk'em, 
oie przybyli już wcale pacyfiści z, państw 
ententy. Nie powzięto z tego powodu żar 
dnych uchwał. Zebranie ograniczyło się 

do — swobodnej dyskusyi. Pole gawędy by­
ło zato istotnie urozmaicone, rozprawiano 
bowiem csąd ach  rozjemczych i o zabytkach 
sztuki, rozważano kwestyę cieśniń morskich 
tudzież najlepszych form plebiscytu —  nie- 
óbowiązująco była mowa naw et o  sam osta­
nowieniu narodów. Z drugiego tego zjazdu 
przywiózł hr. Piniński nastrój niewesoły. 

Pacyfizm z międzynarodowych hotelów 
stoi bezradny wobec huczącego orkanu dzie­
jów. Olbrzymia rana ludzkości nie da się 
zalepić plastrem.

Przyszłość — rzekł hr. Mniósld — przed­
stawia się czarno. Jeżeli wojna potrwa jesz­
cze dbizej. to nam starszym, do kultural­
nych stój linków przywykłym, pozostanie 
chyba ta jedna niewesoła pociecha, ie  przy­
najmniej nie długo już na ten Świat patrzyć 
będziemy. Dopóki jednak jest choćby pro­
myk nadzień, iż może być jeszcze na świecie 
inaczej, nie powinniśmy ustawać w zabie­
gach I, choćbyśmy na pe /no mieli p r z e g r a ć ,  
powiatiWągr walczyć w i Wenfw tych dwóeh,-^ 
w c z a s i e  w o j e n n y m  z u p e ł n i e  
s n ą ć  z a p o m n i a n y c h  p o j ę ć  ■—■ 
w obronie etyki i kultury.
Czyż jednak doprawdy te  pojęcia zapo­

działy 6ię gdzieś dopiero w ciągu  ostatnich 
lat cztcru? Czy hr. Piniński nie za pospie­
sznie mówi o b a n k r u c t w i e  kultury e- 
tycznej, która, i’e wiadomo, nie zdążyła 
jeszcze wogóle dorobić się w życiu między- 
narodowem choćby skromnej hipoteki? —

Kor. V

Jak Lejba Trocki sprzedał Rosyę.
Znany rosyjski działacz rewolucyjny, 

£iimstalew-Nosar, opublikował drukiem ob­
szerny ak t oskarżenia przeciw dyktatoro­
wi bolszewickiej Rosyi, Bomsteinowi-Tro-. 
c-kiemu, przedstawiając go jako byłego a- 
genta połicyi carskiej, prowokatora i afe­
rzystę politycznego. W yjątki z  tego sensa­
cyjnego pisma, zatytułowanego „0 tern, jak 
Lejba Trocki Rosyę sprzedał11, podał świe­
żo „Gołos Kijewa'1.

„-Pławie jednocześnie z Azefem —  opo­
wiada Chmstalew —  wstąpił Trocki;-Bom-

Ze wszystkich młodych pisarzy, usiłują­
cych ocalić swój umysł z naw ały namięt­
ności narodowych, najwymowniejszym, naj­
śmielszym, najbardziej zdecydowanym, tym, 
którego indywidualność najlepiej dala się 
poznać w burzy tej wojny, jest Wilhelm 
Herzog,' redaktor „Forum11 w Monachium, 
który tak  samo, jak  nasz Peguy z początku 
w swoich „Galiiere de la quinzaine‘‘, Całe 
prawie pismo wypełnia swojemi płomien­
nymi artykułami. W ychowany na Henryku 
v. Kleist, którego był entuzyastycznym hi­
storykiem, patrzy na świat i sądzi go tra- 
gicznem spojrzeniem tego- nieokiełznanego 
umysłu- Na próżno cenzura niemiecka chce 
nałożyć mu knebel. z'abronić ogłaszania ar­
tykułów o odczytach Spittełera albo Anet­
ty Kolb: okrzyki jego oburzena i mściwej 
ironii dochodzą aż do nas Ostro występuje 
przeciw 93-em intelektualistom , „którzy 
myślą, że są Ajaksami, dlatego, że najwię 
cej krzyczą11, t-ym politykom w guście Hae- 
kla, którzy chcą stanowić o losach całego 
świata, tym piewcom patryotyzmu, którzy 
lżą inne narody; bezwzględnie napada To­
masza Manna, ośmiesza jego sofizmy, bie­
rze w obronę Franeyę, jej wojsko i jej cy- 
wilizacyę. W ykazuje, że wszyscy wielcy lu ­
dzie w Niemczech (Grunwald, Dtirer, Bach,

stein jako sekretny informator do departa­
mentu połicyi. J a k  i on —  na, tem nie po-7 
przestał. Azef zajął się fabr/kowaniem  za­
machów terorystyoznyeh, Tr«ckij-Bornstetn 
do sekretnej godności -c z ło n k a  oclirany 
przyłączył godność agenta sztabu general­
nego mocarstw obcych, zasypując tianspor- 
ty  soe. demokratycznej literatury, przewo­
żonej ze Szwaj ca rył do Rosyi11.

„Z tego powodu nad Trockim Bornstei- 
iiem roztaczał opiekę departam ent połicyi 
v  Rosyi, ra tu jąc go od. aresztów i ułatwia­
jąc ucieczkę za granicę. Po wybuchu wojny 
popisowemu Tręckiomu-Bronsteinowi pomo- 
żono uciec z Austryi. Za swe różnorodne 
prace pobierał pieniądze od departam entu 
połicyi, od „obcopańsłwowmj11 służby kontr- 
wywiadowczej ł z kasy partyjnej. Departa­
ment połicyi stworzył dla niego, równie jak 
l dla Azefa, stanowisko wyjątkowe w ko­
łach partyjnych".

Na pytanie, „czy jest dowiedzionem, ie  
I i  Trockij jest prowokatorem i rzplegiem?" 
odpowiada autor: „tak, jest to  dowiedzio­
ne, chociaż w podobnych wypadkach nie 
można liczyć na  ścisłość nu tematyczną". 
Duwiedz-ionem jest — twierdzi autor — że 
Trockij-łSornsiein w r. i 905 z polecenia de­
partam entu połicyi swą tak tyką leH cow ą 
przeszkodził do porozumienia się z absolu­
tyzmem na gruncie monarchii kx>nsfytucyj.
ne,r-

Autor udowadnia, że Trockij prowoko­
wał powstanie w Moskwie w 1905 r., a  nar 
stępnie dopomógł rządowi do stłumienia ru ­
chu, w i. 1906 wydał rządowi zamiar ucie­
czki z więzienia członków Bady robotni­
czej, w 1907 roku doniósł o zamierzonej 
ucieczce Chrustalewa-Nosara I tylko dziękit 
wypadkowi ucieczka się udała, i© będąc na 
wygnaniu w Swberyi Bomsteim wydał po- 
błańca partyjnego, a w r. 190.3— l9 l8 , po 
ucieczce zapomocą połicyi, miał stałe sto­
sunki z agentem departam entu polioyr.

Zamiąst kilku ostatnich punktów oskar­
żenia, zuiajdiije ‘śię w „Gołocie Kijewa" bia-- 
la plama.

Główny zarząd Powszechnego Niemieckiego 
Związku A rtystów  wniósł do .kanclerza państw a 
Jpemoryał, dom agający się, aby - przyszłym 
układzie pokojowym zażądano zw rclp wszystkich 
zrabowanych Niemcom od 150 Iart dzieł sztuki 
i żądanie to  przeprowadzono. Memoryał nie wspo­
mina nic c tem, co się ma stać z analogiczną 
„zdobyczą11 dawniejszej i świeższej daty, zapełnia­
jącą muzea niemieckie. Pytanie to  interesowałoby 
ływ u Bakże nas, Polaków. Może naw et żywiej, n 'ż 
inne narody. Albowiem trofea artystyczne i kul­
turalne z nad W arty  i W isły wędrowały do mu­
zeów berlińskich niekoniecznie wśród tradycyj­
nego szczeku orąża. Owszem, szły tam  wśród naj­
głębszego pokoju. M.

Z KRONIKI POLITYCZNO.
W Kole polskiem dnia 22 czerwca przema­

wiał p. Stanisław Koźmian, członek Izby pa­
nów, w te elowa:

,Nikt- mnie nie posądzi, abym podzielał 
i  łączył sie z zapatrywaniami i zas.darni po­
sła Stapińskiego. W przeszłości i teraźniej­
szości należymy do inryeh obozów. Ale jego 
głęboko obmyślana mowa najzupełniej odpo­
wiada moim politycznym przekonaniom, naj­
doskonalej bowiem określiła położenie i na­

sze zadanie, nic j«j ująć, nić do niej dodaO 
nie mogę. Poseł Stapińeki dowiódł koniecz­
ności habsburskiej monarchii dla Pólekl 
Stąd między nami łączność11.
Dunosi o tem „Czas11. Oczywiście nikt nie 

posądzi Stanisława Koźmiana o dzielenie z p. 
Staniń&kim zapatrywań politycznych, a zwła­
szcza... finansowych. Ale właśnie dlatego trze­
ba ubolewać, te  nikt nie przestrzegł sędziwe­
go mówcę przed tem zestawieniem, w  jakiem 
przez skrót oratorski znalazło się jego zasłu­
żone, a przede1wszyafckiem uczciwe nazwisko.

gTodu, Jak red. Łąpińbki, rzeźbiarz GzarT AĆ 
Bk!, ark mai. AndrzcJewtŁi, Wojtyński, Lu, 
tomski i t. d.

Urodzaje w1 okolicach naszvcli przcdsla- 
tBfają się nieźle. Dają się tylko odczuwnć 
ciągłe d azcze, trwające już blisko trzv ty ­
godnie. O ileby tak Jaiej potrwały wpłynę; 
łoby tc oczywiście źle rgi /hoża i żniwa.

v .  S. J.

Listy z Łodzi.
Łódź ?6 pwnęca.

(P rzednów ek. — . S y tu acy a  ogólna. — R ó lu e).

Ciężki Jest dla Lodzi przednówek tego­
roczny — cięższy, niż w roku ubiegłym. 
Miasto nasze przechodzi chwilowy, kryzy* 
chlebowy i ka  toflowy. Chleba zabrakło 
skutkiem czego „szmugluwany" u  ww ten 
Jar Boży podrożał o 90 proc. w przeciągu 
trzech dni. Z kartoflami stała się rzecz dzi­
wna niezmiernie: oto przed kilku dniami
wydano urzędowpie Nzezwolenie na wolny 
nieograniczony dowóz ziemniaków do mia­
sta i to ze wszystkioh okolic kraju. Oka­
zało się jednak, że w wielu okolicach, obfi- 
oie zaopatrzonych w zen tyle dziś w&źuy 
artykuł spożywczy, niektóre zapasy zgniły 
skutkiem niemożności wysłania Ich gdzie­
indziej, w innych zaś okolicach władze tam­
tejsze na wywóz krrtoTi nie zezwalają. 
Wytworzyła 6’ę więc sytuaoya bardzo przy­
kra: stare ziemniaki doszły do 100 mk. za 
korzec.

Położenie, obecne utrudnia jeszoze i ta 
okoliczność, le  to iie  kuchnie wydają 
zmniejszoną ilość obiadów. Przyczyną tego 
jest zaprowadzona ostatnio regestracya kon- 
sunertów tanich’ kuohen w celu uproszcze­
nia wydziału Chleba, który nadal dla 6tołd- 
wników tanich kuchen miał być w; dawa­
ny w tych jadłodajniach jednocześnie z o- 
biadami. To tak  odstraszyło konsumentów 
dotychczasowych, iż przy -regestracyi m aso­
wo stronili od zapisów, skutkiem czego licz­
ba obiadów w tanich kuchniach spadła nie­
mal o 100 proc., według bowiem rozporzą 
dzenia m agistratu n!oz„regestr0wanym o- 

biadów wydawać nio wolno, Oczywiście fakt 
ten wśród lndności uboższej wywołał wiel­
kie rozgoryczenie.

Pomimo lata  —  Łódź się wyludniła w 
bardzo niewielkim stopniu. Co mogło, to już 
„wyemigrowało" na wieś w roku ubie­

głym, a nawet już w początkach wojny. 
(Sylwetki takich „emigrantów"-biedaków z 
Łodzi podałem w jednej ł poprzednich ko- 
respondencyi) Na drogie zaś dziś tak  bar­
dzo letniska pozwolić sobie może tylko pa- 
skarz.

Pomimo tak  niepomyślnej sytuacyi, ży­
cie w mieście naszem nie popadło całkowi­
cie w stan letargu, przeciwnie, przejawia się 
ono w szeregu coraz to nowych przed 
sięwzięć natury  ogólno-społecznej 1 k u ltu ­
ralnej. Ostatnio np. powstaje w Łodzi pla- 
oówka sztuki pięknej — imstytucya, jakiej 
Łódz jeszcze nie posiadała, a k tóra tak  by 
ła zawsze Łodzi potrzebną. Inicyatywa do 
powołania tej instytucyi wyszła ze sfer 
dziennikarskich i artystycznych nasz eg >

0 sposób wykupna zboża.
°d  prezesa Towarzystwa rolnk/. ■- 

fec W R zeszow ie ptrzymujemy n a się , 
pojące uwagi:

R o i gospodara/y- roinilćay, 1917/18 de- 
bi-gjL -O kończ. P teedaow ek bardzo trudny 
n* wfci, a  TTprońh, aieBłyiohanjft ciężki w mie­
ści®, dobioga dc1 krosu W  kraju  mzpo-
m d y  tlę U d  fees unieniia ozimegot
(szfeoda, £o uBuOgC rc3mcy mało j e s z c z e  tej 
p lanty  uprawiają/ —  fcyt& taL Juz’ tbielały. 
zrwłeu&cza i a  jwaLacli f (dermach1 lekkich? 
Ogólne ftdwa1 rozpoiumi. się  nleKawem, m 
tom toku  tbutłóem  wozeanej wiosny, a na­
stępni! wBMitek posuiety, w  każdym  razie: 
znacznie pręd*0jt ańż normałnie.

Z powoda ogółnycfl braków aJpiwIzaeyT 
sajęcie się (wółu LŚfwąini li zlbloMJni wprost 
niebytwnio. ^udsae, ŁOOrzy  dflrt.niej wogóle 
nie wiedzieli, co to  jeefu f to ż e  I Jego upra­
wa, pytają teraz fifSale o ejtrr urodzśjów i o 
spodziewany sprzęt.

W związku z tem, Imerooujpj.Ię też ogól 
ludtości pnzyiszłemi-onnami zlbói i  produ­
któw roInLaycn. Gnaety poatepriniune są 
komunikatami w  Cej sprawie. Dzaf już ro­
zumie prawie kłuŁdy, i e  dotychczasowe ce-i 
ny snpjjByimiJine oboaa w  porównaniu: z kc- 
■ztam. proCukoyii były ńtniesani© nizkie. — 
IW dob ito  KrÓŁUinianym f*Mteresie obrc w  

prodiuifccyi dbóż, btóiai gwatlowinie ulega r 
aukcyi, ws*y«tMO czjmniM stara ją  sic o 
podwyższenio urzędowej re n y  zbóż. Jc - t 
wszelka: nadzieja, ie  ceny te  będą na pr.: . - 
&złą kampanię rzeczywiście wyżrza, . e 
zdaje się, że nie pokryją kosztów pro do '> 
cyi. Nawet z premiami, których ma być! 
(lwa rodzaje —  jeden w odniesieniu do ter­
minu dostawy, to znaczy, że zboże wase-G 
śnicj wymlócono i odstawione bodzie le­
piej płacone; drugi w  odniesieniu do mKi­
śća produkcyi: w łcrajaoii i r-dh-adi zni­
szczonych wojną ce-ny zbóż: będą wyż-w. o. 
Ceny mąki mimo w;zy«'tko poztfr-taBfcilo 
same — różnicę pokryj'; rząd.

Interesuje się też bardzo publiczność spo** 
pob.em i techniką wykupna zboża od p r o- 
d u c e  n t a .  >V tej mierze pozo-tw- n.a.ą' 
w mocy 'dotyehezbsowe wojenno urządze­
nia. a więc centralny Wojenny 7 k h d  o- 
brotu zbożem w ‘Wiedniu, jego filio w kra­
jach koronnych, w Galicy! obecnie c Lwo­
wie, a po powiatach ko-nusyonerzy, którzy; 
zboże wykupują wprost od producentów, j 

W  odniesieniu do G dl i cyi ostatni ten naj­
niższy szczebel organizacyi jest- najtru­
dniejszy do ' urządzenia. Przed wojną Gali- 
cył. niestety nie miała porządnie 5 solidni© 
zorganizowanego handlu zbożem. Wszystkol 
leżało w rękach spekulantów żydowskich^ 
a b z czynem tego złego stanu była typorral 
galicyjska sprzedaż zboża na pniu na zie-i 
lono. Z chwilą organizacyi przed trzemai 
laty  galicyjskiej filii Zakładu obrotu zbo--

Mozart i inni) byli prześladowani, oczer­
niani i-ży ji w poniżeniu („Von der Vater- 
lansdliebe", styczeń 1915). W  artykule pt. 
„Der neuo Geist", wyśmiawszy powrót sza­
blonu yte wszystkich teatrach niemieckich 
i literacką mierność utworów pairyolycj 
nych, zapytuje „gdzie można znaleźć nowe­
go ducha?11 Pytanie to jest ok&zyą do zu 
pełnego zmiażdżenia Ostwalda i Lassona. 
„Gdzie go znaleźć? W Uniwersytetach? 
Czytaliście nieprawdopodobnie -płaską ode­
zwę 99 profesorór ? ^zy  nacieszyliście sio 
oświadczeniem tych dwu wiecznych mumih? 
Lasson? Kiedy w pierwszem półroczu stu- 
dymwałem filozofię na umwersytecic w Ber­
linie, wy:kłady jego już w tedy uważaliśmy 
za operetkę, a teraz bierze się go na sery o! 
Dzienniki angielskie, francuskie, włoskie 
Irukują '.jego starcze gadaniny, zwrócone 
przeciw Holandyi, dodając, że są one po 
glądem niemieckich intellektualistów. Jak  
wiele zła wyrządzili nam ci profesorowie i 
geheimraci swoją pracą uświadamiająca.! 
Ich niezdobiość postawienia się w położenie 
drugiego w ytwarza pustkę dokoła nas!" 
Wobec tych niepowołanych przedstawicieli 
narodu, psen.do-fnteligeńtnych gadułów i  a 
wanturników politycznych zachwyca się on 
wielką masą ludu i ludów, które cierpią ł

milczą, i łączy się z niemi w niewidzialnera 
braterstwie bólu. „Cierpiący, który wie, że 
miliony innych muszą znosić takie same 
cierpienia, jak  on, będzie spokojnie znosił 
swój los a nawet przyjmie go z ochotą, bo 
czuje, że te cierpienia czynią go bogatszym, 
silniej czującym, odważniejszym i bardziej 
człowiekiem”. (Hymne auf den Sclunerz). 
Tutaj przytacza słowa starego mistrza 
Eckeha-ta: „Najszybszem zwierzęciem, k tó ­
re nas zaniesie do doskonałości, jest cier­
pienie". Trzeba dodać, że „Forum" czytane 
jest w rowach strzeleckich, i że cieszy się 
wielkiem uznaniem na froncie. (Der Phra- 
senrauseh u:id ihre Bekanipfer. 1915).

Na końcu tego bardzo ogólnego przeglą- 
lu młodych pisarzy wojennych, trzeba 
wspomnieć o tych, których ta  wojna zn i­
szczyła. A należeli oni do najlepszych. E r ­
nest Stadler, nam iętny wielbiciel duclia i 
sztuki francuskiei. tłumacz Francis Jam csla, 
zachwycający się Beguym, z rowów fran­
cuskich, dokąd go wysłano w listopadzie, 
w przeddzień swej śmierci pisywał częste 
listy do Stefana Zweiga o Yerlainie, k tóre­
go tłómaczył; —  nieszczęśliwy Jerzy Traki, 
poeta melancholii, w tej wojnie porucznik

sanitarny w Galieyi, któr. „o widok nie­
szczęść wojny popchnął.w  !iVopadzie do' 
rozpaczy i samobójstwa. —  Ileż ukrytych! 
tragedyi, na które na chwilę zarzucamy zaś 
słonę! Kiedyś później podniesiemy ją, Ł 
ludzkość zadrży, widząc swoje dzieło!

Nie mam zanuam  robić p©równali m'ą-i 
dzy narodami. Najważniejszą rzeczą na ra i 
zie jest zwrócić uwagę na to, że w Niem-l 
czech wybrani zwalczają z. całą siłą to sa­
mo, czego i my nienawidzimy, tj. ducha nio«; 
ludzkiej pychy i chciwości imperyahzmu,1 
ducha k asty  wojskowej i pedantów, cior^ 
piącycn na manię wielkości. Prawda,] 
że ci w ybrar: tę  tylko mniejszość. Nie łu ­
dzimy się co do tego, ale tem więcej po-; 
winniśmy podwoić wysiłki, celem pokona­
nia wspólnego wroga. Czemu więc powta­
rzam te głosy szlachetne, ale bezsilne? Po. 
im mniej są słuchane, tem  większą mają/ 
zasługę,
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> ] iVy miarctomniu powiało- 
rarów w ti ieiu okolicach ^ n a - 1 
cst szukać ludzi między . do- j 

htuullaiźruui zbożem. Zale; j 
w kil! u czy tv kiikunncdu powiat? Ti ;
■ kom byraierstwo ins.tyuc.yo hancio-i 

vrt -"olnicze, jak  synch kat rolniczy, Zy-dą-: 
tci Ziemian, dalej pc zczogólnó Tow. roi-1 
nicze i Spółki rcluiczo-lia.iuUov.-e. Z bkykwn _ 
cza.-u jednak jMOiucki po-l feym 
saczęły sł<* poprawiać . —  powstały coraz ‘ 

kicie]- po kraju  sj 61 ki rei >zo-hinćIoue, 
c  -jnitWały kom isyoaenlw o w coraz wię- 
L. ei ilości powiatów, tak , «  była na lz-e- 
Ja. że w krótce prawie wszystkie kóm byo- 
ncióiwa zborowe i zienr-daczane zaaj-dą ~ię 
W rekach cl rześcijadskich. !

Nante, a zupełnie niesrpm taajl p o  ar i ł !  
I n n y  w i a t r .  Po kraju rozebftdia się i  
Irsfc li«idzo wiarygodnych niepokojące wie­
ści. iż zarząd filii gałicyjskmj Zakładu obro­
tu -kbeżem,- w purozuir.ieniu z odnośnym 

dJołem namiestnictwa ma zamiar o d e  
b r  ą i  komisy onerstwa o r ® a n i z a  o y om  
X o 1 iiS c z y Ki, a  oddać . je ^zaęeoóówym 
fac licrrym hamłłaizom zbożem11. JesŁ tOi 

-i'zecz, n łd  którą nie możemy przejść do 
porządku dziennego^

Nie chodzi bynajmniej o zyski dla orga­
n izac ji oispółdzielełO-ral rdczyeh z konri- 
Byonerstwa płynące. Zyski te , redukujące 
*4ę przy eoiidnie i eumienme prowadzonym 
intćiosis do przyznanej prowizyi, w ystar­
czają zaledwie na koszty adniinistracyi. Ale 
chodzi nam głównie o  to , l y  ta  r*erz znaj* 
down la - się w  solidnych i swniiennyeh rę- 
k a o i. O rganizacje wc-póldziełczo-rolnicze 

dają pod tym  w zgkdem  gw arancję , zaś
S‘ rywatni, zwłaszcza żydowrsey, kupcy nie 

ają jej.
W rękach spekulaa ta o  elaslyeznem ru- 

inieniu komisyonerstwo czy to zboża, czy 
to  ziemniaków jest złotem jatgłkiera. dojną 
tror.ą, czy jak kto nazwie: daj£ kolosalnie 
itatwe p o l e  d o  n a d u ż y ć ,  niesłychanie 
trudnych do wyłapania, x niesłychanie 
k r z y w d z ą a y c l i  t a k  p r o d u c o n t a ,  
|  u k k o n s  u bi « u t 6 w. Ztąd taki oęto-, 
nmy apetyt tych ludzi na komisyouerstwa 
I ztąd taka ieh zawiść i nienawiść na współ- 
diieicze organizacje rolnicze.

Konaisyor.erstrro zbożowe jest dla Spó­
łek  rolniczych szkolą praktyczną lechni- 
cznego postępowania ze aboże™, to zr.ueay 
jego zakupu. ważenia, nttogrrynewctnkb, 
Szuflowania., ładowania, w ysjłk i etc., tych 
trezystkich czyi. rości, które przy handlu 

'"fcbożena są nieodzownie koniecznie. Jeżeli 
t a  przyszłość myśfisiy o rstyyooalnie zor­
ganizowanym u nas handlu zboiem, b  wy­
darciu go  z  rąk spekulantów i zdzierców, a  
handel ten jedynie w dłonie swe będą mogły 
Ująć spółki rotoii ze. W tych - waninkael 
obecny p rzem ow y wojenny sż»n koMfeyo- 
teratu a zbożowego powinien/ być w  rękach 
Spókk współtLFeleayeh rolniczych jako 
najlepszy *pt*0L sanki Łecłmieintgo ol - 
ehodz * .ia się ze s b e -e i.

Po fcr*ec;e koni isyoaerstwe zbożowe nie 
przynosi wprawdzie da>reh zysków tym 
Spółkom, któro je prowadzą, ale w każdym 
razie daje dmie obroty gotówki. Ida ka- 
Idego, kto sio cokolwiek handfem a zwła­

szcza handie*i wspóidziełczyia -zajmował, 
Jasną mat rzeczą, jak wielkie znaczenie ma­
ją duże obroty i \~waiowe i ge.ów tow *. Im 
większe obroty, toni na pojedj Kczyeh arty­
kułach zyski n:o.uą być mniejsze, eo w  re­
zultacie wy cli k.i także n a  k o r z y ś ć  
k o n s u m e n t a .  Dla ra d y ch  młodych 

Spółek wspóIdiołcay eh ten moment jost 
też ogromnie v.ażny i także z tego powodu 
musimy się starać, by komisyonerstwa zbo­
żowe pozostały w rękach instytucji współ-, 
dzielczych rolniczych.

Jest wdzięczne ta zadaniem naszych wię­
kszych iasljluevi rouiczyi i o to się sta­
rać. A przestrzegamy, że pcriculuna in mora. 
Komitat krakowskiego Tow. rolniczego oraz 
lwowskiego Tow. gospodarskiegA, Syndy­

kat rolulezy. Związek Zietuiftn, Związek e- 
feonou '«rty Kółek rolniczych, są u praw*'ro­
bę 1 są obowiązane snrawę tę, przez brz- 
fcprzec-utie wpij w owe jeszcze swe p«airdya.
S prscć i potrzeba w y im e ć  odpowie- 

i n; i-.isjc. Nie-wątpiaty też ani na chwilę, 
fte żąc.mia te w namiestuictwie poprze sek- 
*ya rr aiezr. C. f>. G.v kt-J-rej aadattiem jest 
Bbtyiko odbudowa tego, co a rolnifiwa 
wejna 7!i:s7.c-/v(:i. nie też opieka nad tem. 
eo roi b-tv\Lf ; ą - i e z t  p o s o ^ t a ł o  i co 
Jest jtgo  nąiizijtją.

ŻywiiftT eturhi», że tak szef krajowego 
Crzędu iywn'. .-(h-weg-o hr. Łimiczan, jako 
leż pen ttsii:k--ti:ik, którzy złożyli tyle do? 
Wcdów. że bti iUd«o tego wttjaą fc.k bardzo 
tłuszczonego k ii* %iim iw sercu. -arewHJBle- 
ją  prawdziwe intensy isŁ-tytneyi rołnieso- 
handło yreh >uhv> k&aiisyoaosów Wojeaae- 
p j ZaJdadu. chi.ku zbeż- ĉa i nie rezwrfą na | 
to , by baawteł zJwżea. dostał się wiowb z 
powrotom w ręo* spekubnte w.

J u  GttMMńakŁ

nic, jakoby raitor „Trylogii1* wzywał Pola­
ków t-.alcru pruskiego i anstryackiego do 
zdrady wojskowego sztandaru i n icwalcz.e- 
iiia przeciw Jfcsyi. Z wypadku tego pisma 
nie wyprowadziły jednak odpowiednich 
wniosków, które same tu  się nasuwają.

Poza prasą, służącą specjaln ie cclofn an­
typolskim i idącą z nią po jednej linii prasą 
wszaohniemiecką i  wielkiego przemysłu, 
istnieją w Berlinie, w W iedniu i  w  mniej­
szych centrach ruchu szowinistyczno-ger- 

m arskiego a  naw et -w pa ńś twa eh neutral­
nych, całe organizacye, których jedynym  
celom l zadaniom jest judzenie przeciw na­
rodowi polskiemu przed opinią niemiecką 
i wogóle zagranicą. Stąm tąd to codziennie 
spływają utnyślnymi kanałam i m ęty jadu 
i nienavnćoi do usłużnej lub wynajętej pra­
sy i urabia się przeciw ram  opinia, k tórą 
się potem podaje jako objaw uczuć szero­
kich mas (Unegu naiodu lub wielkiego j e ­
go odłamu.

Z takiego źródła pochodziła też insyr.ua- 
cya, skierowana przeciw wielkiemu p isarzo­
w i polskiemu. Celem jej b-do przedstawie­
nie kierując;, eh duchem- społeczeństwa n a­
szego w oczach opinii niemieckiej jak o  o- 
redownikuw łam ania przysięgi przez poi 
skich żołnierzy w Prusach i .Austryi i jako 
notorycznych „rusofilów '1. Przypisywana' 

Sienkiewiczowi odezwa, rozrzucana przez 
agentów-prowokatorów, pochodziła niew ąt­
pliwie z kuźni, której zbrod-niezą działalność 
przedwojenną z  wszystkimi szczegółami 
przedstawiono w  rewelneyach „Głosu N a­
rodu1* w grudniu r. z., bo pierwsza o niej 
wiadomość pojawiła się najprzód w osła­
wionej berlińskiej „Taegliche Rundschau1* 
i stąd  poszła w świat. Potomek generała 
pruskiego, k tó ry  po pogromie „wielkiej ar­
mii11 w r. 1842 Bdradiłecką um-ową w Tam 
rogach sprzeniewierzył się sztandarowi 
sprzymierzeńca i  wpadł mu na, ty ły , po­
wtórzył z trybuny pruskiej Izby panów 
skwapliwie ów „zarzut11. Tkw i w tom mo- 
słent' mimowolnego komizmu. Bo nawet, 
gt.lyby to było prawdą, a nie fałszem, naj- 
mniej wypadało być sędzią „wierności11 
wnukowi taurogskiego przeniewiercy. Przy­
ciśnięty do muru przez wdowę i corke ge­
nialnego pisarza musiał p. Yorck kłamstwu 
odwołać i spędził winę na m ętne źródło, z 
którego ono pochodziło.

Ale sprawa .ma jeszcze “odwrotną i l.odaj 
ważniejszą stronę. To, co pryw atnie uczyni­
ła  rodzina Sienkiewicza, powinno było być 
uczynione przoz organizację społeczuą, sp e­
cja ln ie  i z obowiązku swego powołaną da 
demaskowania kłamstw, popełnianych t u l  
rachunek ogółu polskiego, czy też wybit­
nych jego przedstawicieli, a zarazom do rze­
czowego informowania obcej opŁiii. Takiej 
orgamw.ćyi brak. A tym nssem . niema, pra 
wie J i  ia, żeby nas w  prasie, na sebrnmaek, 
czy a  trxb>u ^  kich, saczegóbaia a  nie 
irueikich, nie z»ie&Uwk»no, u b y  nie amyfta* 
no o nas niestworzonych izeezy, żeby uk  

podsuwano nam  najforszych zamiarów 1 
nie posądzano o najpotworniejsze czyny, 
my »aś znostoiy to a jakąś niewytłomaczo- 
ną fatalistyczną r&zygnacyą, jakby  dawna 
bujna krew  polska zamieniła się w ocięża 
ta  ołów i nic jej już nie zdołało noruszyć. 
Dopiero po ni mvczasie, gdy uderzy w nas 
t ik i  groiu. jak  trak ta t brzeski lub groza po­
działu Galicy!, widzimy, do czego prowadzi 
zaniedbanie na.jelom&ntarmcjszych środków 
sa-moobronjr I br-k of^anizacyi prasowych, 
przeznaczonych dla obcych, stale fałszywie 
przez w rogi o ży wiały o nas informowanych 
,i ural ianycii. F r. S. Krystak.

K R O N I K A .
CZWARTEK

4
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W schód słońca  o fOdz. 3 39 r. 
Z achód ' „  n 50 w. 

D ługość dnia £Odz 16 a .  16.

6  l a r p n i m a m  r t w i r .

Pisn t p<>Hkśe padały koiF-tmikat o wystą- 
jiiin iu  urdor-y i  córki H enryka -S-icaldewi 
cza ptzei iw  cakstiko-wi piąskiej Łsby panów 
hr. Y otkowi r .  Warimfhttrg, k tó ty  z trybu­
n y  tej junkierskiej Izby z wielką emfazą 
1 pewnością niobie rzucił w św iat twierdze-

Z mietsfa.
O U B IW JA  KItAJLh Obradująca w Krzy- 

sztoforadi kołdoreneya międzyministeryalna 
ca wczorajszem przedporudniowem posłedzenra 
sestenuwuito sio szczegółowo nad stosunkiem 
(Jkutrau ■ odbudowy do zakładu kredytowego 
wojennego i nad zaliefekami na świadczenia 
wojenne. Chocl.iio o ustalenie, kto ma zaliczki 
te w przyszłości udzielać: czy Centrala, czy 
Zakład kiedytot y? — Główny przedmiot o- 
hrad popołudniowych stanowiła techniczna od- 
betłowa wsi i miast, więc stawianie domów 
i t. p. W szozeaólncśui zastanawiano się nad 
sprawą ©dtmdowy wsi podkrakowskich, która, 
jak wieloaao, zustala. korzystnie rozstrzygnię­
ta w tym ducha, że odbudowę ma przeprowa­
dzić T. O. G. Kierownik ekspozytury, archi­
tekt Wacław Frzyżajiowski, przedstawił kro­
ki przygotowawczo, zmierzające do zabezpie­
czenia prwłlewszysikkm m.ateryahl budowia- 
uogOL Następnie jrzoprowadi-ono obszerną ly- 
skii*yę nad oahudorrą szkół i kościołów w 
Galieyi. ,

KOMITET ŚCIŚLEJSZY VIII POŻYCZKI 
WOJENNEJ odbył wczoraj piąte z rzędu po­
siedzenie w starostwie krak owtkiem przy u- 
Jziałe dyrektorów instytucyj fuiansowych, oraz 
szer-gu oeób i»  sfor obywatelskich. W dvsku- 
syi brali umiędzy innymi udriał pp.: Josefert,

sekretarz D ty  handlowej i nrzcmy JoweJ, rafl- 
ca cesarski Zdanowicz, dyrektor miejskiej Izby 
obrachunkowej Krzyżanowską Im CułkowBkl, 
red. Pilarz I innL Ogółem etr. ierór.ono, ie  
subskrypeye na ósmą pożyczkę wojenną, za­
równo w mieście Krakowie, w powiecie k ra­
kowskim, jakotoż w całej Galieyi zachodniej, 
postępują zupełnie pomyślnio, rokując powa­
żne rezultaty.

. Komitet zastanawiał się następnie nad pro­
jektami dalszej propagandy pożyczki, prze­
dłużonej — jak już donosiliśmy — do 17 b. m. 
i w tym kierunku przyjęto szereg propoaycjj, 
przedstawionych, przez dyrektorów insty tu ty  
finansowych: pp. Filippiego, Holnera, StaŁyiow- 
Ekiego i SzeLcera. W najbliższych dniacn prę­
ty dyum mi?kta Krakowa, oraz. Izba handlowa 
i przenrrsłowa wraz z korporacyaml kupieckie- 
mi zaapelują do obT watelstwa, aby I nadal ró­
wnie skutecznie poparło akcyę kon_:tetii.

Komitęt ściślejszy stwierdził z  uznaniem, ie  
prasa krakowska bardzo, wydatnie przyczynia 
się do prupo&andy pożyczki wojennej.

OBCHÓD KU CZCI DĄBROWSKIEGO. Sta­
raniem „Straży Polskiej11 w Krakowie (Rynek 
6) odbędzie się w niedzielę 11 b. m. o godz. 
7 w sali ..Sokoła1 uroczysty wieczór ku ucz­
czeniu pamięci gunerała idenrj-ka Dąbrowskie­
go, twórcy l  egionów, jako w 100 rocznicę 
jego zgonu. Na program złożą się utwory mu 
zyczneyi odpowiednio dobrano, deklamacje, 
przemówienie i odczyt naukowy, Szczegóły 
będą wkrófcco -ogloszorc.

ZE STCW. ”śW. ZYTY piszą nam: Zarząd 
Stwarzyszenia sług katol. §w. Zyty, z wielce 
zasłużoną prezesową, p. Stanisławą Rych*ow- 
ską, z powodu j-rudnoścl, jaki* się wyłoniły 
wewnątrz Stowarzyszenia, ustępuj* nieodwo­
łalnie. Niezawodnie Stowarzyszenie uczci w od­
powiedni sposób zasługi ustępującego zarządu, 
Ale także stołownicy prowadzonej przy tem 

'Stowarzyszeniu kuchni, której niezmordowaną 
opiekunką była prezesową.p. KycLłowska, pra­
gną publicznem podziękowaniem na tem miej­
scu dać wyraz głębokiej wdzięczności dla niej 
1 dla pań z mą współdziałających, za ofiara* 
poświęcanie się, za bezinteresowną pracę, sta­
rania i trudy, poniesione w obecnych, ciężkich 
czasach około podtrzymania f rozwoju kuchni, 
która stała się już poniekąd własnością f  do­
brem pubiicznem. Wszak w Dorre obiadu korzy­
sta z niej, po umiarkowanej cenią, z górę 600 
osób, jedni stale od lat szeregu- d-Tłdzy zagna­
ni tu stosunkami wojennymi. Liczba ta  w ze­
stawieniu z notorycznymi trudnościami o ar­
tykuły żywności jest najlepszą miarą 1 Swra- 
decTw-crn podniesionych tu  zasług wobec publi­
czności, jakoteż wobec) pożytecznego Suowac 
rzyszema, którego materyalną Dodstawę wła­
śnie owa kuchnia stanowi. Niechaj fce szczer* 
słowa uznania i wdzięczności będą dis ustę­
pujących ozLnkM zarzą lu z panią prtzeeową 
■zachętą l pobudką do dalszej filantropijnej 
pracy.

Ważne widoczni* są powody, Ltór* skłanlą- 
ja cały zarząd do ustąpienii. Zachodzi jednak 
obawa, że ta, podobno riburikniona, r®zygn*r 
cya dotychczasowego zarządu mole być połą­
czona* zo szkodą Stowarzyszenia i publicz­
ności.

CZYŻBY „NIE WYPADALOr" WszyscjŁ 
dotknięci jesteśmy potworneml wprost cenami 
obuwia, a także wszelkich naprą wek trzewików, 
Zbliżająca się się jesień i zima zastanio nie­
wątpliwie wiele rodzin z t. *w. średniej klasy 
Wobec rozpaczliwej svtnacyi Obuwi* jeszcze 
podrożeje, dochodu nie przybędzie i kto wie, 
ile dzieci i młodzieży, z powodu braku obuwia 
w zimie, nie bidzie mogło uczęszczać do szko­
ły. Mimo to teraz, w leluieh miesiącach nie wi­
dać wciUe, aby starano się zaszanować zwła­
szcza obuwie dla dzieci. Jak za najlepszych 
czasów tysiące dzieci biega calemi godzinami 
i drze buciki, przedstawiające wartość paruset 
koron — a starsi, jakby zapominali, ża za parę 
miesięcy na zbytek sprawienia sobie i dzieciom 
bucików tylko zamożni ludzie będą soMa mo­
gli pozwolić. W drewnianych sandałkach cho­
dzą ijlko  „pośledniejsze1 służące, „lepsze11 się 
wsD-dzą. Dzieci rodzin urzędniczych 1 młodzie­
ży także prawie nie widać w takich sandał 
bach. A przecież używanie ich przez lewie mie- 
ęiace tak bardzo przyczyniłoby się dó zao­
szczędzenia obuwia i pończoch, ró rn inź dro­
gich. Czy rodzice uważają, że to jest w złym 
tonie i że „nie wypada?11

ZEBRANIE • KOMIS Y1 REFERENTÓW 
Krak. Koła Iow . Naucz, szkół wyższych, pol­
skiego Instytutu pedagogicznego 1 Związku 
nauczycielstwa ludowego, celom prac nad re­
formą szkolnictwa polskiego, odbedzle się w 
sobotę dnia f  b. t a o  godz. 6 wieczorem w sali 
konferencyjnej gimuazyum realnego (IV). Na 
porządku dziennym także sprawa zjazdu nau­
czycielskiego.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa 
przeciw Maryanowi Piegzie o zbrodnię kradzie­
ży i oszczerstwa, zakończyła się wyrokiem ska­
zującym obwinionego na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

O SPRZEDAŻ CUKRU. Mimo wyraźnego roz­
porządzenia magistratu, oplakatowanego na 
murach miasta, że na obecnie wydane karty 
cukrowe mieszkańcy mają otrzymać w skle­
pach hurdwójną ilość cukru, i  którego część 
przeznaczona jest na smażeni* owocć w -— 
wielu kupców — ja t słychać — wzbrania się 
zastosować do tego rozporządzenia. Taki* od­
mawianie konsumentom sprzedaży dozwolonej 
ilości cukru jest nadużyciem i powoduj* stra­
ty dla konsumentów, którzy na to uszczuple­
nie bezwarunkowo zgodzić się nie mogą.

FAŁSZYWE KARTY CUKROWF. Po’ioya 
aresztowała Mojżesza Lówyugo. piekarza z ul.

DietlowskleJ I jogo łooę Ernestynę, pod za­
rzutem puszczania w obieg fahzj™yc(h kart 
cukrowych. Rewizya, przeprowadzona w mie­
szkaniu Lflwych, stwierdzała, z* karty taki* 
posiadali, Za Ich fabryką toczą się docho­
dzenia.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Org?na
policyi aresztowały, 'ściganego za liczne wła­
mania, 17-letni ̂ go Władysława Koloesettiego. 
Młody ten przestępca zdołaj niedawne, uciec 
z aresztów policyjnych.

KRADZIEŻE W C. O. O. Policy* areszto­
wała zatrudnionych w magazynach C. O. G 
19-letniego Józefa Wójcika, 22-1. Jana Stefań­
skiego, 18-letn. Jana Banasia 1 17-letn W łal. 
Konata którzy dopuszczali się ł am znacznych 
kradzieży.

ZELĄk ANE ŹREBIĘ. Dnia 17 czerwca j*-
den z maszynistów zauważył na torze kolejo- 
wym, przy moście warezawskim, 3-miesięczne 
zabłąkano, niewiadomo skąd, źrebię. Oddano 
ie dc M. Chwastka, gospodarza w Krowodrzy.

Z Polski i za świata.
Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. Dzi*^ 

kann mi r>a rok alia<lem'cld 1918/19 zostali wy­
brani: na wydziale teologicznym: ks. Dr Fran­
ciszek Lisowski, prof. dogmatyki specyalnej; 
na wydziale prawa I umiejętności politycznych: 
Dr Stanisław Starzyński, prof. ogólnego ł au- 
stryackiego prawa politycznego; na wydziale 
lekarskim: Dł Włcdz Sieradzki, prof. medycy­
ny sądowej; na wydzial.» filozoficznym: Di 
Marcin Ernst, prof. astronomii.

PREZYDENT GAUG DYPEKCYI POCZT 
1 TELEGRAFÓW Cesara zamianował wice­
prezydenta 1 obecnego kierownika gali*. dyr-T 
cyi poczt, Artura ScMffnęra, prezydentem v: ' 
randze urzędników państwowrch. Tem zest;:.’ . 
stanowisko naczelnika, dyrekcji p o ^ l  i tele­
grafów we Lwowie, po uezwykle długiej przer­
wie, znów obeadzc ae. Prezydent Schitfner w zi­
mie 1S14 r., po ustąpienia ówczesnego prezy­
denta Wopotemiogn, objął kierownictwo- galic. 
dyrelccyi poczt i telegrafów. Od tej chwili stoi 
prezydent Schiffner na czele lwowskiej dyrek- 
cyi -poczt.

NOW Y BANK W WARSZAWIE. W  Wnisza-
włe bawi grono finansistów LiiemieckłcłT, któ 
rzy — jalt nas informują *» pizyoyli do War­
szawy -w celu zbadania warauł^w ekonomicz­
nych, noszą się bowiem i  zamiarem założenia 
wielkiego banku, * kapitałem zakładowym 60 
milionów morek. —« Na czele tej mstytucyi ma 
stanąć 'Ernest P-elnert i  Bernu. Podobno juś 
ódbywaja się pertraktacye z widu pracowni­
kami micjsciKryeli instyffflrj finansowych co 
do obsadzenia ich- na posadach w nowym 
Banku.

BRAK CHLEEA W WARSZAWIE. Plama 
warszawski*, donoszą, ie  brak ohleba, jaki od­
czuwać się daje obecni* w Warszawie, wywo­
łany jest prze# napływ powracających i  Ro­
s j i  uchodźców. Do braku chiab*, przyczyniają 
Eię ićwniei naduAyulfe niektórych *kładnla dhlV 
bowyeh ł koopera^w, «HW piekarń.

POWRÓT ETCHODŻGÓW DO KRóLFCTWA 
Pisma wai^szawsłd* d*ft(j**ąi Pro#. Jan  Dmo­
ch o wsie., nairieliilk wydziale reemigracyjnego 
minlstr. spraw wewu., wyjechał do Kijowa 
w- celu organizowania powrotu uchodźców do 
kraju.

NOWYM SZEFEM SZTABU gen guberna­
torstwa lubelskiego został geuerał-wajor Józel 
Hubner.

ŻYDOWSKIE SZKOŁY W KRÓLESTWIE.
Wskutek odezwy c. i k. Komendy powiatowej 
w Kielcach z dnia 5 czerwca b. r. o przedsta­
wienie opinii, czy niema przeszkód do zatwier­
dzenia ustawy „Towarzystwa żydowskich szkół 
ćrednich11. Magistrat kielecki odpowiedział, iż 
przeszkód tych niema, ze względów formal­
nych; należałoby jednak przedstawić ją do Mi­
nisterstwa Oświaty. — Celem towarzystwa jest 
zakładanie szkól.

Z WADOWIC piszą nam: Ciężkie przeżywa­
my chwile. Wl-ńu z braci naszych straciło ży­
cie lub leczy się w szpitalach z ran, zadanych 
przez wojnę. Jak  rozerwać i urozmaicić życie 
tym, którzy pozostają pod opieką lekarską — 
ctc troska tych, którzy pracują w szpitalach. 
Jednym z t-aklch, który, mimo trudności, speł­
nia swoje zadanie — to nasz rezerwowy szpi­
tal w Wadowicach. •— Za inieyatywą miejsco­
wego kapolona, a życzli vem poparciem ko­
mendanta p. Dzeiowieża, odbył się w niedzielę 
23 7,. m. wieczorek dla choiych, z bardzo uroz­
maiconym programem. Na wieczorku' były ze­
brane setki nao/.ych dzielnych żołnierzy, któ­
rzy z zadowoleniem oklaskiwali występują­
cych na scenie. Całość wypadła bardzo, pięk­
nie , choć wieczorek byt urządzony własnemi. 
siłami. W wieczorku wzięli także udział przed­
stawiciele miejscowego K. B. K. z p. ini. Rosz­
kowskim nŁ czele. X.

WYWÓZ Z GAŁICYI. Z Oświęcimia dono­
szą, iż w czasie wojny we wszystkich pograni­
cznych gminach między Galicją a  Śląskiem 
pruskim rozwinął się nowy przemysł na wielką 
bkalę, mianowicie wywóz Jaj, masła, słoniny, 
kiełbasy i szynki z Galieyi do Pras. Potwo­
rzyły się osobne trjne  towarzystwa wywozo­
we w tych wszystkich gminach, a sieci tych 
organizacyj sięgają ad do Krakowa. Wywóz 
przybrał olbrzymi* rozmiary. Wyetaręzy 
stwierdzić, że przemytnicy wywożą z Galicy! 
nietylko środki spożywey.e, ale nawet konie 
galicyjskie. Władze pruskie pograniczne popie­
rają bardzo gorliwie to przemytnictwo, które 
w wysokim stopniu ogładza Galicyę i podraża 
ceny wszystkich, artykułów spożywczych. W 
niektórych gminach większość mieszkań^w 
żyje przeważnie z przemytnictwa.

ZNISZCZONY „DĄB ŚW. STANISŁAWA1*. 
W SZCZEPANOWIE, Jak  mało ceni się w pe« 
wnych sferach pamiątki ojczyste u nas, douo- 
dzł fakt zrąbania starego drzewa w miejscu 
urodzenia św. Stanisława B-pa, które tair ro­
sło na cmentarzu kościelnym, otoczone szacun­
kiem ludu miejsoowegc. A nie dość, że staro­
żytny dąb zniszczono, ale jeszcze ku ogólnemu 
zgorszeniu parafian szczepanowskich •— od 
których wiadomość tę  otrzymaliśmy —- pień 
tego, szacunkiem otoezoneg i drzewa, sprzeda- 
no sydowi, by miał na. czem mięso koszerni. 
\ nlekoszeme rąbać- T yko  tok dalej, to nieba­
wem belki kośi-ieln* będą służyć żydom za po­
dłogi w icb domach.
PRAWOSŁAWNE KOLEGIUM CHEŁMSKIE. 

J?1 dun03zą pisina kijowBkie, ukraińskie mN 
nistemwo wyznań Tn.wierdziłc duchowne go- 
iegium chełmskie, jako organ tymczasovy do 
kierownictwa cpr*. , tml kościołr prawosławne­
go państwa ukraińskfsgm. Kolegium mieści 
w Kijowi* i składa się z przedstawicieli CJ ełm« 
szczyray, Podlasia, Poieaa ! Wołynia. Kole­
gium nu i i  zadani* (^dekować się ewalruo- 
wansm i powracającem duchowieństwem pra? 
wosławnero, wysyłani* do k ”aju okupowanegoi 
ducłrawnych prawosławnych., remont cerkwi 
prav OŁławnych, kontrolę nad należytem wyko- 
■ywaneia religijnych obowiązków i naci naro^ 

dowo-kultiUTtłną dv.iałaljiością dnohowieństw* 
prawosławnego, eta. —> Tak więc, dzięM za- 
biegom katolickiego Czernina, organizują elęf 
j r i  czerńcy nrawoetownt, bv zjechać z pc 
wro ,em na Podlasi* i Chełmszczyznę.

DOBROWOLNE ROZWIĄŻA.NIE STOWA­
RZYSZENIA. „ i osł. Ztg.“ donosi, że obradu- 
jacy r Filadelfl* wydział centralny Niemiecki*.

' zn ązku narodowego w St. Zjednoczonych1*, 
óczącego 2 miliony członków, ogłosi.! związek 
/.a rozwiązany, nofcywrjąc to w następujący, 
sposób:^ „Człookoi.ie wydztołu uważają za  naj*‘ 
szczytiliejsze zadania każdego obywatela Sta- 
now popierania rządu w pomyślnem prowadzę* 
aihi wc ny  AczLrdwiek związek nigdy nie byt 
nielojalny, uwew, lednaA rozwiązanfc Bws m 
najlope-z* przysłużeni* się jedności narodu a* 
merykai kiego. My, amerykańary obywatel* 
niemieckie,* krwi oświadczamy * całego sereaą 
że pragniemy stać wra* z* wszy»tVi'ml naszymi 
współobjwratolaml t bronib naaawgo w yto |  
kraju przeciwko wrogowi wewnętrznemu t  ze­
wnętrznemu, tok, leby za warowana prwi na* 
szą konstytueyę wolność mogfa panować po 
wszystkie czasy11. Fundusz szkolny związku 
lraehpzanc amerykańskiemu Czargopenui 
Krzyżowi. --

€o  było bezpośrednią przyczyną dobrowol­
nego rozwiązania związku nie ’ -adom ) Ptaw- 
dopodobme podyktował go *!L.y rea-IIan ni*. 
mieckL 2e realizm taki niezrozumiały jest u in* 
uych narodowości, świadczy chociażby fakt. i*  
tom* prasa niemiecka w Rzeszy wyraża nvoj* 
niezadowolenie z powodu bojażni amerykail* 
skloh współbraci i krok zv iązku nazywa wpro*| 
zdradą sinawy niemieckiej.

Z aw tadookoia I koniupwraty..
Z TOW. FIŁOZDHCZN5GC. We C7wa:’fcx 

4 b. m. o godz. ’6 poisołuduu ly sali seminaryum 
filrzoficznego (uL św. Anny 12, p # ,e r) odbę­
dzie się zebrania naukowe, z  re fera tŁ  Dra An­
toniego Peretiakou icza, profesora ur.iworsyte- 
tu w* Lwowte, p. t. „Współczesne teorye pań­
stwowe11. Wstęp 40 hajt; dla- sferharzy Uuiw. 
Jagieil. 20 hal.r zaś dla członków Touarzyslwal 
filozoficznego i Kola fiiozofiezu-jo ustęp 
wolny.

Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. 1 u-iedzuue
koinisyi, wyuranej w dniu 28 czerwca dla u- 
regnlOAvania spraw lekcyjnych w zakładach’ 
prywatnych, odbędzie się wraz z wydziałem 
kiak. Kola w piątek dnia 5 b. m. o godz. U  
przed południ ;m w sali konferemyjnej gunna* 
zy nm realnego Wydział Kola uprasza u
niezawodne przybycia na to posiedzenie wszy- 
slldch członków wybranej komisji i ich za­
stępców z poszczególnych zakładów. Zarazem 
przypomina wydział nauczycielstwu szkół śre­
dnich dawniejszą uchwalę, mocą której żadna 
umowa w zakNfcie prv wainym, odnosząca się 
do udzielania lekćyi, nie może być zawartą 
ber wiedzy wydziału Koła i wybranej ad lioę 
komisj i. -

PROMCCYA. P. Włodzimierz Antoniowie*, 
rodem ze Sambora, otrzymał na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień dokrora filozofii, a  
zaS p. Tadeusz Koetbowicz, asy o, ent kiinikf 
oto-laryngologii, lodom b Nowego Sącza, sto­
pień doktora wszecl: ruuk lekarskich.

EGZAMIN 7rO ŁZAŁOÓCl w prywatnych gira- 
rmyach realnych męskiem i żeńskicm z prarrand 
IHibiic.znnści w Zakopanem odbył eie 17 i 13 czer­
wca b. r. )>od nr/.er. dyr. gimn. i r N. Targu Kaz. 
Krotoskicgo. Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
męskiliti złożyli uczniów.e: Arkuszewski St., Ba­
chleda Zb.. Łącki TT., Matigel W.. Mischke K. 
(z odzn.), Zalęśki K. (a odzm.). — W g-mnazyum 
łebskiem uczenicf>: Jarosz ów na H, (z odzn.), Lv 
skOwna EL Maciejowska II. (* odzn.). Rozrnusó- 
wni M. (z odzn.1, Szymańska Z„ Wyżykowska R,
(z odzn. i .

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w Semicv 
ryum rtucz. męsk. w Kętach odby* się nod Drze- 
w-dni fwem ł i .  piat. i Jó-eli Bialeiun 37 i 31 
czerwca b. r. Fat' nt dojrzałożc.1 otrzymali: Piskor- 
czyk A. (z odzn.), Kc alstci L , Swie-kosz .T̂  
Wortz St. Eksterniścu Cllaloupka J., Jaremicka 
E., Sfciiyszkiewiezówu* W„ Rujmiai H.. Pub ton 
St„ Waszczuk St, Scfiultz Br. i 2Saz:einaki Er. Nr* 
reprobowauo nikogo.

Wiadomości k* ścieląc.
ADORAGYA PRZENAJŚW, SAKR AMENTU. 

Dnia a lipca, jako w pierwszy piątek miesią* 
ca, odbędzie ca lodziemna Adora^ya Przena^śiy^ 
SaJjamenLu w iofciełe lar. Barbar/,.,
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MIANOWANIE. „lYicner Zcitung** ogb.sza: Ce­
pa zamianował st. radcę kolei państw', inż.. Lu- 
dwilca Zagórnego M arynoirskicgo zastępcy  dyre­
k to ra  kolei państwowyc-li w  VI. klasie rangi urzę­
dników państwowych, przy rów noezesnem nada­
niu *mu ty tu łu  radcy rządu.

K^mor i sałyra.
Niebezpieczny DąbiowekL 

7 Poznania, donoszą, iż obchody naród>wo 
ku czci gan. Dąbrowskiego zakazano w całym' 
zaborze pruskim dlatego, ponieważ „naczelna j 
komenda wojskowa w marchiach** dopatrzyła 
eię wskutek doniesienia ,.OstmarkenvcremuJ 
w „Mazurku Dąbrowskiego** militarnych pol- 
ckich haseł przeciwko strategicznej poprawce’* 
wschodnich granic Prus. „Przejdaiem Wisłę — 
przejdr.iem Wartę1*.... wyraźnie o tom mówią, 
co Polacy zamyślają. ' (,.Sztutek“).

Biuietyn austre-węgierski.
Wiedeń , dnia 4 lipca.

Urzędowo donoszą dnia 3 lipca:
W czoraj wczesnym ranem rozpoczął się 

tia  całym froncie P iave do Susegana w dół 
rzeki gwałtowny włoski ogień artyieryi. 
k tó ry  na  połndaóe ou San Doaa na Uiiku 
odcinkach przemienił się w ogień huraga­
nowy. KiBca godzin później w obszarze uj­
ścia P ia ty  nrzeszia nieprzyjacielska pie­
chota do ataku. W zaciętych wałkaeh, k tó ­
re trw ały przez cały dzień, nieprzyjaeie! 
nie zdołał nigdzie zyskać sukcesu, pomi­
nąwszy ty lko  m ały zysk obszaru koło 
Cbiesa Nuova. Również na południoweai 
Skrzydle nie powiodła się próba nieprzyja­
ciela wysadzenia na  ląd pod osłoną sił zbroj­
nych morskich uwej piechoty. P róba prze­
prawy, jaką przedsięwzięli Włos! koło Zen 
son zo3tała udaremniona.

N a weneckim froncie górskim czynność- 
bojowa była również nadzwyczajnie oży­
wiona. Na zachód od Asolone wypróbowa­
ny dolno-austryacki pułk  piechoty nr. 49 
zatrzym ał przeciwatakiem silny nieprzyja­
cielski a tak .

Również na  północ od Coi dcl Rosso 1 ko­
lo Asiago odparliśmy natarcia  piechoty 

Włoskiej.
N a tyrolskim  froncie zachodnim umiarko­

w ana walka artyieryi.
J a k  dodatkowo stwierdzono porucznik 

Barwig i sierżant K auer byli tym i lotnikami, 
k tórzy w dniu 19 czerwca zestrzelili wy­
mienianego wiele razy  włoskiego lotnika 
m ajora Baroca.

Seef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn ia  4  lipca.

Urzędów© donoszą dn ia  3 lipca: «
Zachodni tere*.

G rupa w ojsk ks. Ruprechta: Pomyślne 
w atki wywiadowcze. Sflre natarcia  Angtt- 
k u w  kola H arry 4 W ey«snevB e (aa  połu­
dnie od Arras) m e powwdły słę. W miejsco­
w ych walkach na północny zachód od Al- 
%ert wzięliśmy jeńców.

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: 
N a północ od Aisne rozwinęły się dziś rano 
miejscowe walki. Między Aisną a Marną u- 
trzyjnyw ala się ożywiona czynność nie­
przyjaciela. A taki częściowe koło St. Pier- 
re  Aigle 1 a a  zachód od Chateau Tfaierry zo­
s ta ły  odparte.

Z amerykańskiej eskadry lotniczej złożo­
nej z 9 jednostek, zestrzelono cztery. Poru­
cznik Udet zwyciężył przy tem  w walce na­
powietrznej po raz 39, porucznik Loewen- 
Łardt po raz 33 i 34. Porucznik Friedrich i i 
Wicefeldwebel Thom zestrzełlłi każdy swe­
g o  20 z rzędu przeciwnika.

Pierwszy jener. kwaterm. LudendorZŁ

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo w nocy. Czę­

ściowe walki lokalna na północ od Aisny.

KOALICYA W MURMANIU.
Sztokholm. B. kor. „S renska Dagbladet" 

00 wis duje się z Hehinsrforsu: Pewien u-
czony, k tó ry  powrócił z ekspedycyi gospo­
darczej w Rosyi północnej, opowiada o 
przygotow aniach wojennych koalicyi na 
wybrzeżu M u r m a ń s k i e m .  W  portach 

murmańskich znajduje 3®. 2 angielskie i  2 
francuskie okręty wojenne, w zatoce P e -  
»• z e n g  a francuski okręt wojenny. Do 
fcv a n  t a  1 a  k s u  nadszedł pociąg pancerny 
^io-zący Francuzów, Serbów i  R osjan . — 
rilu y  ten garnizon przemienił m iasto K e m  
w  siiną twierdzę. Wobec- regalaraych do­
wozów z Ańglii jest dość środków; żywao- 
Ici.

O ZBROJNĄ riTE R W E N C Y Ę .
Wiedeń. (Telefonem). Z Gcncrry donoszą, 

ife K i e r o ń s k i  oświadczył s i e w  Psuyżd 
za in terw encją zbrojną koalicyi w  Rosyi 
Odrodzenie Rosyi, jogo zdaniom, może n a­

stąpić tylko przy pomocy sprzymh-co 
hycli i po usunięciu siłą bolszewików^, k i j • 
gzy są narzędziem w ręku Niemiec.
- W „Petit Journal** apelu je ' pos.. D o u- 

n e r f u e  do Japonii, aby ta  wystąpiła 
czynnie na Syberyi. Bezczynność J a p o ­

n i i  nie jest dobrą, tembardziej, że -wystą­
pienie jej uspokoiłoby A m e r y k ę .

WOJSKA FRANCUSKIE ZA MONARCHIĄ
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 

jakoby we francuskich rowach strzeleckich 
szerzyła się agitaeya za przywróceniem mo­
narchii z ks. O r l e a ń s k i m  jako  królem.

PISMO ROBOTNIKÓW FRANCUSKICH.
Genewa. B. kor. Centralny organ robotni 

ków francuskich .L a  Bataille** ogłasza p i­
smo ogólnego związku robotniczego do re­
prezentantów ludów, w którem  domaga się 
podania c e l ó w  w o j e n n  y c h i  ogól­
nych warunków pokojowych, jako te i, by 
cały naród wykonywał Ścisłą kontrolę nad  
biegiem wypadków, aby nie uszła uwadze 
możliwość sprawiedliwego i trwałego po­
koju.

MIĘDZYPARLAMENTARNA KONFEREN- 
CYA KOALICYI.

Londyn. B. kor. M iędzyparlamentarna 
konferencja gospodarcza sojuszników o- 
t wart a została dz iś. Reprezentowa ne są: 
A n g 1 i a, F  r  a . n c y  a, B e 1 g  i a, G r  e c y  a, 
W ł o c h y ,  R u m u n i a ,  P o r t u g a l i a ,  
C b i n y ,  J a p o n i a  i S t a n y  Z j e t L . o -  
c z o n e

Program  obejmuje omówienie m etod go­
spodarczych niemieckich, dążących do  he­
gemonii światowej, sprawy żeglugi d u n a -  
j o w e j ,  kweetyę t u n e l u  pod kanałem  1 
liczne inne kwesty© mające znaczenie pań 
sterowe. —  -Konferacya wysłała telegram 
do kró la Jerzego.

Bonar L a w  wygłosił mowę powitalną. 
Mówca jest pTzeko-nany, że rząd angielski 
nie by ł nigdy silniej zdecydoAvany, niż dziś 
prowadzić wojnę aż do zwycięskiego za­
kończenia t że siły gospodarcze, o których 
delegaci obradują, nie są słabsze od- sił woj­
skowych.

DYMISYA GABINETU HOLENDERSK.
Haga. B. kor. „Korrespondoms Bureau** 

donosi, że gabinet wręczy królowi d y m i ­
s j ę ,  albowiem jest zapatrywania, fe  wy­
nik wyborów nie może być miarodajnym 
dla wyczekiwania z wniesieniem d y m is ji  
W ybory odbywające się obecnie zakończy­
ły okrea rządów gabinetu pozaparlam entar­
nego.

Przed sesyą Izby.
Wiedeń. (Telefonem). W  budynku parla­

mentarnym odbywają eię Jasi konferencje 
różnych stronnictw  i komisyi parlam entar­
nych, również posiedzenia plenum Hubów. 
Posiedzenie odbył jua związek posłów cze­
skich.

Komisy* parlam entarna K ola polskiego, 
k tó ra odbyła posiedzenie pod przew. p re­
zesa T e r  t i  l a , *  w  obecności mim T w a  r- 
d o w e i i e g o ,  prowadzfła obrady nad o- 
gólcą s y tu a c ją  polityczną. Dalszy ciąg  po­
siedzenia odbędzie się  dzisiaj. Po posiedze­
niu -wczorajszem prezes D r T  e  i  b i  1 i  wice­
prezes hr. B a w o r o w s k i  udałi się do 
przebywającego w  W iedniu członka Rady 
Regencyjnej ks. - L u  b o m i r  e k  i e g  o.

HOROSKOPY RZĄDU DRA SEIDLERA.
Wiedeń. (Telefonem). Rokowania rządu 

ze stronnictwami jeszcze rie rozpoczęte. — 
W kołach poselskich nie łudzą się-, by Dr 
Seidier m ógł uzyskać większość. Poinfor­
mowane kola tw ie rd z ą c o  w razie, gdyby 
rząd nie uzyska! większości, parlam ent nie 
będzie r o z w i ą z a n y ,  nastąpi tylko zmiana 
gabinetu.

flr Seidier poczyna tlą usprawiedliwiać.
W iedeń. (Telefonem). . Prezes Koła pol­

skiego Dr. T e r t  i I po powrocie z kra ju  do 
Wiednia zastał w mieszkaniu swojem zapro 
szenie do D rą S e i d l e r a  n a  konfereneye, 
jak  w piśmie było powiedziane, w  celu 
s p r o s t o w a n i a  n i e p r a w d z i w y c h  
w i e ś c i .  „

Prezes Dt. T ertil nie poszedł jednak  do 
premiera, podał tylko ten fak t do wiado­
mości Kom. parlam entarnej Koła. Na wczo- 
rajszem popołudniowym posiedzeniu komi­
s j i  parlam enternej min. T w a r d o w s k i  
imieniem premiera wyjaśnił, i e  Dr. S e i ­
d i e r  c h c i a ł  się u p p r a w . i e .d l i w j . ć  
z czynionego mu zarzutu, iż prowadzi d  w tt 
l i c o w ą  p o l i t ^  k ę .  Zarzut ta a  jest nie­
słuszny. Prez. ministrów nie pertraktow ał 
bowiem z żadnym Ukraińcem  w  sprawie 
podziału GaBeyi. a stan  tej sprawy jest t e n  
s a m ,  jaki był w maren (ff).

W  parlamencie rozeszła aię wczoraj po 
głoska, że Dr. Seidier rozpoczął pertrak ta­
c je  z Kołem polakiem —  w rzeczywistości 
należy to ograniczyć do powyżej opisanego 
faktu.

lim  w?j?c rząin fra SóRera.
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszem po­

siedzeniu czeskich posłów soeyałao-demo- 
kraty cąuycii, pos. H a b e r m a n n  zdał 
sprawozdanie z konferencyi z premierem i 
z przebiega audyeucyi pos. S t a n k a i T u -  
s a r a  u  m o n a r c h y .

Klub postów czeskich &ocyalno-demokra­
ty eznycu postanowił na posiedzeniu Zwią-

   '"■> 1 ) -■ '      —

z ku  czeskiego zaproponować, By Związek 
postawił w  Izbie wniosek o postawienie g a­
binetu D ra Seidlera w: e t a n  o 8 k a r  ż e ­
n i ą  za zarządzenia w  sprawie a t a r o a t w  
w Czechach, za sytuacyą ż y w n o ś c i o ­
w ą  i  za zajścia w  P i l z n l e  i P a r d u b t -  
c a  o hi

W niosek o  s t a n i e  o s k a r ż e n i a
stawiali już raz Czesi ewego czasu przeciw 
min. S c h O n b o r n o w i ,  a  także i Niem­
cy przeciw min. hr. R a d e n i e m u .

Do postawienia takiego wniosku w ym a­
ganych jest 40 podjpisów w  Izbie poselskiej, a 
20 podpisów w Izbie panów. P rezydent musi 
go wówczas przedłożyć ItiWe w term inie 
8-dniowym. D o uchwalenia wniosku po­
trzebna jest ilość */• głosujących.

POSIEDZENIE ZWIĄZKU CZESKIEGO. 
Wiedeń. B. kor. Dzisiejsze plenarne zgro­

madzenie związku czeskiego powzięło t a ­
ktyczne uchwały na  zbliżającą się sesyę ra ­
dy państwa. Poleciło prezydyum, by  w te j 

sprawie porozumiało się z p o ł u d n i o ­
w y m i  S ł o w i a n a m i  i  innemi stronni­
ctwami o p o z y c y j n e m Ł

KONFERENCYA POLSKO-CZESKO- 
SŁOWIENSKA.

Wiedeń. (Telefonem). Posłowie połsey, 
członkowie z w i ą z k u  m i ę d z y p a r ­

t y j n e g o  odbyli wczoraj wspólną konfe­
ren cję  z  posłami c z e s k i m i  i s ł o w i a ń ­
s k i m i ,  . U-_

Audyencye u cesarza.
Wiedeń. B. kor. Cesara przyjął ą a  po­

słuchaniu am basadora T a r n o w s k i e g o ,  
ministrów B u r i a n a  1 S e i d l e r a ,

HR. CZERNIN U CESARZA . 
Wiedeń. B. kor. Hr. Czernin przyjęty zo­

stał na  pryw ataem  posłuchaniu u  m onar­
chy na  swą prośbę I aa  wiedzą m inistra dla
spraw zagranicznych. Posłuchanie miało 
charakter na wskroś nieoficjalny, Tem- 
samem odpadają w Szelki# kom binacjo do 
toj audyenoyi nawiązane.

HR. CZERNIN U DRA SEIDLERA. 
Wiedeń. (Telefonem). Hr. Gzemiu złożył 

wczoraj wizytę Drowi Seidlerowi.
NA TEMAT WIEDEŃSKICH PLOTEK.

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki omawia­
ją wczorajszy kom unikat rządowy, w  k tó ­
rym premier zastrzega się przeciw pogło­
skom o domu cesarekiia, rozszerzanym w 
Wiedniu. P rasa zaznasz*  « •  wystąpiono 

ze zbyt clężkiem działem dł* odparcia tego, 
co rozszerzają ty lko  ogranlflBon* koła. —  
Dopiero po  komunikacie rządowym iezej- 
dą eią to  pogłoski w  c a ł« n  państw ie i  wy­
wołają zaniepokojenie.

KS. LUBOMIRSKI W WIEDNIU. 
Wiedeń. B. koi. „Pokiidche Presa Agcn- 

tur“ donosi: N a cześć bawiącego w  W iedniu 
członka polskiej R ady 'Regencyjnej Sos. 
Zdzisława L u b o m i r s k i e g o ,  poeeł hr. 
Jerzy  B a w o r o w s k i  wydał wo w torek 
wieczór obiad.

W środę popołudniu u  księcia zjawiła się 
deputacya Syndykatu p o l s k i c h  d z i e n ­
n i k a r z y  w  Wiedniu, prowadzona przez 
prezesa Syndykatu radcę dworu 0_b o g  i e- 
g o . W półgodzinnej rozmowie informował 
się książę o sprawach bielących. _ Ks. L u ­
bomirski w czw artek rano udaje się na  ku ­
ra c ję  do Marienbadu.

W Sejmie Rzesz; o pokp.
Berlin. B. kor Reichstag rozpoczął dziś 

trzecie czytanie budżetu, połączone i  dru- 
giem czytaniem trak ta tu  pokojowego nx- 
muńskiśgo; W dyskusji generalnej poseł 
S c h e i a e m a n n  domagał się od rządu, 
aby wystąpił z inieyatyw ą porozumienia się 
z mocarstwami nieprzyjacielskicmi w Spra­
wie w s t r z y m a n i a  ataków  lotniczych. 
Następnie przeszedł mówca do omówienia 
ostatniej mowy D r a ^ K h h l m a n n a  i po­
wiedział: Mówi się teraz ta k  wielo o ofea- 
zywie pokojowej. Niechaj zdobędą się na  od­
wagę rozpoczęcia ofeiłżywy prawdy. Od­
wrót p. Khhlm anna przed wielką główną 
kw aterą stworzył niostray bardzo n i e p o ­
m y ś l n e  p o r s p e k L y .w .y .  Gdzie jes t 
ten  mąż, w  stroju cywikiyra, k tóry  mówi w  
wielkiej głównej kwaterze: pokój światowy, 
którego pragnie naród niemiecki możliwie 
najprędzej, pokój ten  nigdy nie da się o- 
siągnąć sukcesami wojskowymi. Panowie cl 
niechaj usuną się od polityki, o k t ó r e j  
n i e  w i e l e  ro z u m n ie .j .ą .

Panuje absolutyzm m ilitarny, łagodzony 
obawą przed skandalem parlamentarnym. 
Naród odczuwa stosunki Jako stan najgor­
szej nędzy 1 jarzma. W śród mas panuje roz­
goryczenie i napięcie do najwyższego sto­
pnia. Odnosi się to  nie tylko do proletaryu- 
szy, ale także do urzędników i stanu śred­
niego. N aiód stał się zupełnie nieczułym na 
iirabiamie opinii. W ojna musi być tak  szyb- 
bko zakończoną, jak  tylko to jest możliwe. 
K o n i e c  wojnie % honorem, a l e  k o ­
n i e c !  Rząd zdecydowany na to, pow ita­
ny będzie radośnie. Rząd jeszcze zawsze ma 
dość czasu, aby zrozumieć znak czasu, ale

temu rządowi n i e  m o S ę m y  nawet u- 
o h w a l l ó  b u d ż e t u .

Pół L e d o b c u r  oświadczat Nie kan ­
clerz państw a i  sekretarz państw a prowadzą 
politykę, lecz oni m a j ą  z a  z a d a n i e  u- 
piękśzao jedyni® poHtykę wojskową dwor­
skiej kacnarylŁ Mówca krytykow ał nastę­
pnie politykę w 6 0 h o d n i ą  r z ą d u ,  k tó­
ra  jest trwałem niebezpieczeństwem, grożą- 
oem pokojowi światowemu.

W icekanclerz P a y  o r  oświadcza: Odrzu 
cenie bndżeta przez posła Scheidemąnna nie 
jest rzeczą nową. F ak t, że poseł Scbeide- 
m ana zajął się żywiej kw estyą pokojową, 
nie może zniewolić w icekanclerza do złoże­
nia ponownego program atycznego ośw iad­
czenia iządu w kw estyl pokojowej. Dotych­
czasowe doświadczenia pouczają, że taka  
deklaracya oprócz tego, że wywołuje szko­
dy w ew nątrz państw a n i e o d n o s i s k u t  
k u  z a g r a n i c ą .  Budzi się przez to n a­
dzieję, że wrogowie przyjdą do opam ięta­
nia, w rzeczywistości tłóniaczy się ton fak t 
jednak jako  d o w ó d  s ł a b o ś c i  Skut­
kiem tego wicekanclerz nie myśli sprawą 
tą  ponownie się zajmować, ale sformułowa­
nie celów pokojowych tak , jak  to uczynił 
poseł Scheidemann, tj. zakończenie z hono­
rem, bez żadnego uszczuplenia kra ju  nie­
mieckiego przy układaniu warunków poko­
jowych, pozw ala zgodzić się na  taki pokój 
b e z  z a s t r z e ż o ń .  K w estya pokojowa 
wyłoni się w tej chwili, kiedy przełamaną 
będzie chęć naszych nieprzyjaciół prowa­
dzenia wojny w celu zniszczenia. Obawiam 
się, choć pragnę czegoś przeciwnego, że 
wszystkie próby osiągnięcia pokoju p r z e d  
t e m  pozostaną b e z s k u t e c z n e .  Musi 
m y czekać aż nadejdzie chwila, w której 
wrogowie ulegną zmianie, poc-zoni będzie mo­
żna o tem  pomówić.

K u mojemu wielkiemu ubolewaniu nosel 
Scheidemann roztoczył tu  obra* przedsta­
wiający n a c z e l n ą  k o m e n d ę  a r ­
m i i  i Jej stosunek d o  k i e r o w n i c Ł w a  
p a ń s t w a .  (Wesołość na lewicy). Dowo­
dzi to  braku wdzięczności dla naczelnej ko­
mendy armii, k tó ra choć nie jest w yjętą 
z pod krytyki, to jednak krytykowanie ta ­
kie, jak  to uczynił pos. Scheidemann,- do­
prowadziło do fałszywych wniosków i wy 
wołuje zaniepokojenie wśród ludności. Jest 
rzeczą zrozumiała, że w wojnie tak  długo 
trw ającej i tak  ważnej ani zarząd cywilny 
n i e  m o ż e  p o s t ę p o w . a . ć  całkiem nic 
zawisie od naczelnej kom endy armii, ani 
też naożelna komenda armii nie może w  
•woich postanowieniach nie kierować się 

względami na zapatrywanie zaiwądu cwril- 
nogo. Nie możemy naczelnej komendzio at- 
mh, jeżeli ona chce nas odprowadzić do zwy­
cięstwa i  pokoju, odmawiać prawa wypo 
wiedzenia zdania w e  w s z y s t k i c h  
k w e s t y a c h ,  które pozostają w związku 
ze zwycięskiem zakończeniem wojny. Nie 
podzielam zdania, aby  było rzeczą poży­
teczną zwalczanie się wzajemne zarządu cy­
wilnego i naczelnej kom endy armii. Je s t ty l­
ko jedna droga, na której można służyć oj- 
ozyźnie, a  mianowicie, aby obie 6trony były 
każdego czasu gotowe do porozumienia się 
w sprawie j e d n o l i t y c h  z a r z ą d z e ń .

Mówca zapytuje, co wskazuje n a  to, jar 
koby zarząd cywilny kapitulow ał wobec 
naczelnej kom endy armii. Ministrowie po­
wołani zostali do służenia ojczyźnie w cię­
żkim czasie. Są oni obowiązani wytrwać na 
stanowisku i nie słuchać byle jakiej rady, 
aby porzucić posterunek.

Czy pano-wie chcecie próbować p o n a d  
g ł o w ą  n a c z e l n e j  k o m e n d y  a f r  
ua i i prowadzić politykę zagraniczną 5 w e­
wnętrzną. T aka polityka nie powiodłaby 
się. Współczujemy z masami, powiedział w i­
cekanclerz, k tó re c i e r p i ą  n ę d z ę ,  zna­
my ich dolegliwości fizyczne i duchowe, 
lecz ograniczenia wolności ruchu są konie­
czne.

Zamiary nasze możemy streścić w kilku 
słowach: Pragniem y jak  dotąd iść naszą 
drogą i postępować tak, jak  tego wymaga 
interes ogólny. Wiemy, że droga ta  nie pro­
wadzi do  despotyzmu- wojskowego, ani do 
pokoju zwycięskiego, lecz że nasza praca 
służy pokojowi porozumienia, którego cho­
ciaż nie wszyscy, to  jednak  przeważna 
część Reichstagu i  naród usilnie pragnie. 
Nip uetamiemy w pracy, aż osiągniemy zwy­
cięstwo i pokój.

Hr. W e B t a r p  polemizował z  wywo­
dami kScbeidemanm, przeciw którym  ci© 
tylko imieniem party i konserwatywnej, leoz 
imienżem wszystkich w arstw  ludności za ­

kłada p r o t e s t .  Masy z pewnością cier­
pią, leoz powodem jest wojna wygłodzenia, 
rozpoczęta, przez Angiię, wojna, k tó ra dla 
nas była. I jest jeszcze dziś wojną podjętą 
w celu obrony. Bronimy na-szej egzystencji 
l przyszłości Nie możemy więc- wszystkie­
go mierzyć m iarą % roku 1914. Polityka 
niemiecka musi się zastosować do zmiany, 
jaką przyniosła wojna światowa. Do tych 
zmian należy wola Anglii' zniszczenia nas. 
Jeżeli t o  uda się nieprzyjaciołom, to  w t  a- 
k is n  r a z i e  wojna dla naa jeet przegra­
na. Ani rezolucje pokojowe, ani [propozy­
c jo  pokojowe nie zbliżą na® do pokoju. — 
Zw ycięstw o'jest nie ty lko jedynym  możli­
wym, lecz też jedynym  pewnym środkiem 
prowadzącym d o p o k o j u .

Pos. S c h e i d e m a n n  odpowiadał n a ­

stępnie n a  wywody- posła ^ o s t a r p a .  
Na tem d y sk u sję  generalną, zamknięto. 
Przy d y sk u sji szczegółowej nad budże 

tem kanclerza państwa, pos. Ł a s z e w s k : 
domagał się uwzględnienia życzeń naród'; 
polskiego przy m*vem ukształtowaniu Po! 
ski. Ręka p o k o j o w a  będzie na« gn i e ś e 
j a k  d ł u g o  o d z i a n a  j e j s t  w r ę k a  
w i c ę  z e  s t a l l  Zniesienie paragrafu je 

zykowego nie przynosi P o l a k o m  z a  
d n e j  k o r z y ś c i ,  jak  długo istnie b 
s t a n  o b l ę ż e n i a ,  z a k a z y  z g r o m a ­
d z e ń  publicznych.

Następnie uchwalono budżet kanclerze 
państwa.

Przy dyskusyi nad rozdziałem urzędu 
spraw zagranicznych odb-^wa się drugie 
czytanie trak ta tu  pokojowego rum uńskiego

Wiadomości telegraficzne.
Choroba cesarzowej Zyty.

i  ̂ Wiedeń. B. kor. Stan, c e s a r z o w e j  
istotnie się poprawił.

Przyjazd ministra handlu Jo  Lwowa. 
Wiedeń. B. kor. Generalny dyrektor poowt 

szef eekcyi w ministerstwie handlu, Konrad 
H o h e i e e l  przyjeżdża w najbliższymcz^» 
sie do Lwowa.

O naftę rumuńską.
Wiedeń. (Telefonom). Rząd zwrócił ®ię 8# 

aus-tr. towarzystw  naftowych w sprawi® 
warunkówą pod Jakimi skłonneby byty  
Wziąć dział w  uprzemysłowieniu pól nafto* 
wych w R um unii Wedle trak ta tu  buka*® 
szteńskiego Austrya, Niemcy i Rumunia 
Ik przytem  partycypow ać w rozmiarach « 
25%. Rokowania się toczą, dotychcz*® ni® 
powzięły tow arzystw a naftowe' je-szca® 
cyzy i

Korespondencje o pogromach? 
Wiedeń. (Telefonem). Dziennik ^D®| 

Abend** powtarza za „F rankfurter Ztg“ ko. 
respondencyę przysłaną ze Lwów* o sza­
rzeniu się niebywałem pogromów żydów w  
Galicyi. Hasła do  pogromów mają wy dawań! 
legioniści, *  patronow ać tem u wszystkiema 
i poduazcaać —  „wszecnpolaoy**. Rozro- 
chy te miały miejsc© w Wieliczce, Lwowie I 
Stryju. „Wszechpolscy** czynią to dlatego^ 
ponieważ żydzi nie chcą iść całkiem na pro­
gram wszechpolski. Część winy —  jak pśęąf 
korespondent —  ponosi kler polak i

-*r

Modły za cara w Kijowie.
Kijów. N a wieść, że pogołski o zamor®^ 

wari u b. car* ni© sprawdzają się, świet® 
obrany metropolita kijowski A n t  o s i n a ®  
zarządzie, by zamiast nabożeńsbw żalobnydi 
odprawiano modły błagalne za car* 
łaja;

Choroba hiszpańska w Niemczech, 
Berlin. B. kor. Jak podają dzienniki, Et*

szpańska choro3>a zwana epidemią influen­
zy, rozszerz* się na o a ł e  p a ń s t w o .  —  
liczb ę  chorych w Berlinie Uczą na przeszłe 
3000. W  K a r l a r u h e .  M a n n h e i m  I 
L u d w i g s h & f e n  choroba objęła przecię­
tnie trzecią część ludności. Poważne wypą* 
dkl zasłabnięcia należą do rzadkości
b b m r 11. ■ i ■— i, i j  SBg g g » g » a< sa M B m

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Helana hr .Tarnowska ze Lw ował
Justyn lir. Łoi z Grybowa; Dr Józef Kozio- 
radzkl t  Jaworowa; inż. Stanisław Bylidd 
z Zyżnowa; tYladyslaw Nowicki ze Lwowa; 
Dr Maryau Mckry z Tarnowa; Antoni Chrap- 
kiewioz z Andrychowa; dyr. Józef Bieleez ze 
Lwowa; Władysław Leliwa .Żurowski z Ztira- 
wnik; Alojzy Wnękowski z Nowego Sącza.

N A O E S Ł A K L
Zakopane.

Gremium właścicieli hoteli i pensjonatów 
W Zakopanem zawiadamia osoby interesowane, 
że wobec uregulowanej na sezon lot.nl aprowi- 
zacyi, zgłoszenia na przyjazd do Zakopanag® 
załatwiać będsie c. k. Starostwo w- Nowym 
Targu w przeciągu tygodnia — przychylała. 

Przewodnicząca: M. Budziszewskaf

Stowarzyszenie Kasy pogrzebowej
w Krakowi*, istniejące od lat 20, zaicżoflł 
przez i. p. ks. prałata H. Skrzyńskiego, odpyl® 
walne- zebrani* dnia 23 czerwca, na którea® 
wybrano nowy Zaraąd: Do Zarządu westlj|
Prezes Fiut Onufry; wiceprezes P. Dziedzinie! 
wica Michał; sekretarz Barwiński A.; .skarbnfll 
Schlenkor EL, ©raz członkowie: Domagalski P i  
Gołąb L., Kołodziejczyk J., Librant K.. Lipufl 
P„ łlarusińska M., Radosz-Wołowiec J., Wflfds 
wite A. Zastępcami wybrano Luzar W„ P >  
kaiekf T... Trzeciak Z., Ubrych A., Zabłocki S tą  
Zaczyński P. Komisję kontrolującą Stauęsdj|| 
Stachak Fr., Wróbel L, Zbroś A.

Zarząd powyższy upoważnia p. P. R ad o n *  
zam. przy u l Sławkowskiej 1. 24, do pr*yj®L-V 
wani* tak wkładek miesięcznych od cdonkóel 
Stow., jak i należytości, odnoszących ał® d® 
Zakładu pogrzeb*, za .odpowiednia# pctwięHI 
azenicm. -  .ZarztAi

Dom bankowy I kantor c®TE 
aistr. loteryi kasowe]

1 S l H l  i W
Kraków. KarstaliekailOi

MILION KORON przypada na

lub 700.ODO, 300.000, 20Q.UV, 
=  =  100.000 i t. d. =

I.L k .iK b !K k iM H ie liii» iw a
la  1.1  H i  r a r r o  M  I ń .

Ciągnienie II. klasy 9-go i 11-go 
v— ri Hpca 1918 r. = = = = ,

1700 c»n a Sosów: *1 80 X, *|2 40 K, >{, 20 K,
ł l. 1 0  X . >

Z am ów ien ia  k a r tą  k o re sp o n d en cy jn ą  u s k u te - ' 
cznia się ja k  d ługo  losów  starczy .



UfiłUtj iii.f ytófhrfó n iiL lu fii!  v-. i j isi‘!*L-4?
S przedaż koiio*:;yo:M,.\vana p rzez c. k. N a- 
ln iesrn ictw o . Rej;; od iikcye z po lsk ie j i ob ­
c e j  sztuki. W zo ry  do m a lo w a n ia : w idoki, 
kw iaty i ovvoc“ . D ru k i gospodarcze — d ru k i 
parafian ie . — Książeczki do  i.abożeńsiw a .

TAPETY W DUŻYM WYBORZE. i 8o2

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna tl.

  ____________

S ^ d i e n i e ,  
ISfzale, świerzb
usuw a najp rędze j D r a  F l e s c h ' i .  orygina!- 
na  d a w n ie  zastrzeżona  „ s k a o o ł o r i r o w a  
n n ś < “ .  N ie  brudzi, zupełn ie  bezw odna. 
S ło ik  p rubny  K 3 —, duży  sło ik  K 5 —, p o r- 

:y a  fam ilijna K 12 
B aczność na m an tę  „Sksbaform*.

S kłady  g łó w n e : haiw. ap tek a  Szym ona Hay, 
nadw . d o staw cy ; Kraków: ap tek a  „pod Białym  
O rłem -*, Rynek g łów ny 4 -P , 45; Przemyśl: 
c. k. ap tek a  obw odow a M. Schw arza; Jrro- 
t ia w : a p te k i  „pod  C zarnym  O rłem " Józefa 
R o b in a - f c rn ś w : ap tek a  o b w odow a J. M isio- 
lo w sk ieg o ; Drohobycz: ap tek a  , ood ( jp a trzn o - 
śc lą“ G. r .  T o h iaszk a ; Kołegiyja; ap tek a  o b ­
w odow a D ra  S tefana S tinzla ; K asy S ą c t : 
ap tek a  M arcina G orzcck lego: R_eszów: c. k. 

.ap tek a  obw odow a, u!. 3 M aja. 1829

^.Gt.oy N Ad L '!/ ‘ r. d:cc. 4  Lipca 1 0 i 8  roki * r.

r j  •
i .I I A N D E H  K O L O i N i

deta jliczny  i h a rtow ny , k tóry  do tąd  r i , e z  !at cz te r­
dzieści s  pow odzeniem  jes t p ro w ad zo n y  z pow oda  

choroby w łaścic ie la  iert 1825
z a r a z  e t o  w y t f z ś e s r ż a i w E f f n t a

w az z całam urządzaniem, koMcsyami i zastępstw.™ : 
R efłektanci mają rów nocześn ie  sp o so b n o ść  nabycia po 
Cenacli p rzy stęp n y ch  to w aró w  w ed łu g  sporząd zo n eg o  
Inw entarza  a to to w ary  korzenne, farby  ro ln e , szczotki 
I p ę d b e , azkło  sto ło w e  i taftow e, lam py  w iszące ! sto ­
łow e, s ło je , porcelanę, tek tu rę , ram a  do eb razó w , p rzy - 
boTy ezkolne, różne pap ie ry , w stążki i t. d. Bliższe wia­
domości w handlu Józi la Sowińskiego w Andrychowie. 
P e rtrak tu je  ty lko ustn ie  z w ykluczeniem  pośredn ików .'

G r u n t a  f a b r y c z n e
w Płaszowie

% torami p izem ysłow ein i m a na sprzedaż 
„Flaszów", Spółka z ogr. odp. Na terenacli 
pokłady pierw szorzędnej gliny. Informacyj 
tJ z ie la  b iuro Spółki w  Krakowie, u lica  
P oselska 1. 20 i kancelarya adw okata Dra 

Eugeniusza Nilscha, R ynek 44. ls it

Wn L-b papuczy słomianych.
U g a  Pom ocy  przem ysłow ej ma zam iar zo rgan izow ać 
W k ra ju , n a  w iększą  akalę, w okolicach p o siadających  
4oc iteczną  Ilość ałom y, w y re b  papuczy Słom ianych, 
k tó rych  będzie  z końcem  jssien i p o trzeb o w a ła  z iika

m oże 1 .k ilkanaście  ty stęćy  pa r. 1880
O so b y  1 ic ity iu c y c  chcące in te resow ać się  tą  sp raw ą, 
pechcą zw rócić się  po  im orm acye clo B iura  Ligi Pc - 
n o r y  p rzem ysłow ej w  K rakow ie, Rynek g łó w n y  1. 19.

K O N K U R S .
W pryvv.:!nem gim nazyum  realnem  z p ia -  
V.cm publiczności w  Chrzanow ie Będą do 
©bjęcią o<l i-g o  w rześnia b .  r .  posady:

filologa, polonisty i historyka.
Płaca 8.0(10—7.200 koron. Zwracać się na­

leży (’ i k ierow nictw a Zakładu. 1885

O d  la t  I s tn ie ją c ą

K U R S A  P R A W N I C Z E

,lus l i  i>: K r a k ó W  i - i
. l u s

I I
.  <rshfe I. •  f i 1

i:i» t.w ią jądokładne przygo tow an ie  do  w szystk ich  egza­
m inów  i ry g o rczo w  p raw niczych  w kró tk im  czas ie

przez użycie odpow iednich  podręczn ików .

System  pisemny-koraspondencyjny.
D la  w ojskow ych i prow incyi w ypró b o w an y  system  
■zybklego i pew nego  przygo tow an ia  w  c ro d z e  p isem nej 
kcrt-cponciencyi bez p o trz e b /  op u szczan ia  m ie jsca  p o ­
b y tu . Sycen i pisemny zas tęp u je  w zupełnośc i p rzy g o ­
t owani e  indyw idualne. Kursa prewnieze ,:«•■' ud z ie la ją  
Inform acyi, um ożliw iają  na leży te  w \z y sk a n ie  u rlo p ó w ; 
w ypożyczają  kom ple ty  podręczn ików , sk ry p tó w  i sk ru - 

tów . L ekrye indyw idualne i sb lc ro w e . 1644

„R O B O T N IK  P O L S K I"
pjsme poiwięcone sprawom chi-ze- 

scfiinsklego liidu pracującego.
’ % fvchcdzi na kaŁdą niedzielę. Pow inno ale m a lc lć  w ręku ka idą- 

V o  robotn ik a, zajętego w przemyśle, handlu, esy na rofl.
P ren u m era ta  rocznie  l i  K .,p ó łro cz n ie 6 K , Kw artalnie 3 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
N a żądan ie  w ysy ła  się  num ery okazow e.

IC
„ M Ł O D Z I E ? :  P O L S K A
Pismu „Katol. Sto tranytzt ń młodzieży polskiej" 
latrudnionej w przemyśle, kupfectwis i rolnictwie

W ychodzi raz n a  m iesiąc

Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor.
P ism o  to pow in ien  m ieć w ręce  każdy , kom u leży  e a  

se rcu  p rzy szło ść  naszej m łodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Ne żądanie wysyła się numera okazowa.

K L B IE T A  P O L S K A

iESOł! FLIRT
Z abaw a tow arzyska, zaw ie­
ra jąca  na 4" kortach p y ta­
n ia  i odpowiedz*. W ysyła  
jedyn ie  tJzfc- a s i­
ków  „ J ? ,n in a “  w  D ą ­

b r o w ie  G ó rrilc z e j. 
C e n a  eg zem p la rza  już 
z p rzesy łką  po leconą  ty l­

ko 3 K 6u na!. 1863

o s o I a  MŁCDA
sd row a, uczciw a, chętna  do 
każdej p racy , um ieści się 
na' wsi p rz t m ałem  g o sp o ­
d a rstw ie . A. Koczanowicz 
G dów  p. loco. 1881

i T u ^ T i f -
częściow o lub kom plet 
sk ry p tó w  m uzycznych z 
nauki harm onii N oskow ­
sk iego  l ib  Ż eleńskiego. 
Z g łoszen ia  p o d : S k ryp ta  
n uzyczoe p rzy jm uje  Adm. 
„G łosu  Narodu**. 1876

Co i Ferdynanda
S k o p k ó w

z M akow a 
w A inar/ee, Chloagt, Hiinołs 
w ysy łam y  l:s t a a  ręce  p.

łj .  K ow alczyka — K open- 
agen, H o v edvag tsgade  2 

(Pc ision T h u n e ) .— K ata­
rzy n a  z 3 dzieci — M arya 
i E leo n o ra  zd row e — ojciec 
nie żyje — Józe : przy  w oj­
sku. E leonora  W yrobkow a 
K raków , F ilipa  2. 1877

EliiSGlslii farmacyi
pOSZLikuje

kupna iuh dzierżawy 
apt.ki. i87.ą

Z y ło sżcn ia: P ocz ta  SkoTe.

P8K ii< ie4,oaoo*(s
liipto aiiiisio- 

weoo iii Iryd: iniiów
t  dostaw ą do końca  
Siei pnia. Oferty z po­
daniem  cen proszę 
nadsyłać pod adre­
sem : R rm n  Czaykow- 
skl, Kam ionka W o­
łoska p. loco. 1878

Flaszki
k w td y  mineralnej

k u p u j, k ażd ą  ilość 1 p łaci 
na jw yższe c t  n y fabryka 
, I $ TRA* K raków , r " r -. 

Ł obzow ska I. 8. 1384

j m Ł l L £ M k “
M jf ł iz l  z kemfcriPT? uriĄ^iiy 

poi nowym zarz^uen oiwarij cfi 

15-flo maja 19'8 r. 172 1

ABSOLWENT
w . s z k o ły  realnej

[jo s i jhuje kondycji na w y- 
azd, zga g run tow niej m a- 

t e m .iy k ę . p rzy rodę . Z g ło ­
szenia pod  „M aturzysta" 
w  Adm . „G łosu  N arodu*. 

1847

D o  s p r z e d a n i a

L A S  18,4
zdatny do wyrębu.

Zapylania pod „Las“ 
do Adm. „Głosu cL11

F ortepiany,
Pianin*,

F ilharm onie
S p rz a ^ a i, zam iana, w yna­
jem . K upu je  także  in s tru ­
m enty używ ane. —  Sk.*ad 
fo rtep ian ó w  Heleny S m o ­
lar",ziej, W olsirs 7. I 828

Poszukują
6 do 7 pokoi z e lek try ­
cznością  i łaz ienką z m e­
blam i lub bez w śró d m ie­
ściu  co najm niej na  rok. 
Z głaszać sie  p ro szę  G rand  

Hotel 38. 1848

Inteligentna panna
b i e g l e  p isząca na 
m aszyn ie  z n a j d z i e  

p osadę  zaraz.
Z głoszen ia  pod K. P. do 
A dm inislracyi „G ło su  Na­

ro d u " . 1861

Starszy p o m o cn i
hand low y , z  d łu g o le tn ią  
p rak ty k ą  i p ls rw szo rzęd n e- 
m i po leceniam i poszukuje  
p o sa d y  m agazyniera  wzglę- 
dk ie  o d p o w iedn iego  zaję ­
c ia  w  p rzedsięb io rstw ach  

aprow izacyjrtych wujOn- 
n > - t.  B lltsz i w iśd o -io ść  
p o d  td r e i  m P . S . w htn- 
d lu  p o d  firm ą I. F e d e ro -  
w lrz  w  K rakow ie. 1859

(Soalicowo) 12-lS

ł ^ o s a i  Dra l  Z arzy tk ijg a ;  

Bi 15-ga m otwarty. J 1

zegzantir.fcm p aństw ow ym , 
w olny od  w o jsk a  przvjm ie 
zaraz  p o sad ę . — Ł askaw e - 
Łgtoszenla p o d  „Leśnik" • 
p rzy jm uje  w ilia „Szczer­

b iec" K(yMica. 1860

Parcela budowlana i
w  Kt ośn ie  w  Lardzo p ięk­
nem  i zdrow em  p o łożen iu  
d a  sp rzed a  na. Bliższych 
w iadom ości udzieli w ła ­
ścicielka  p. H. G ru szcc l i  

tąm że. 1788

O t e k a  in la li^ A iiłn a ,
z językiem  niem ieckim  

1 kraw ieczyzną poszukuje  
po sad y  n i  w yjazd  do  to ­
w arzystw a, zajęcia  się  do­
m em , dziećm i itp . W yje- 
d zie  rów nież do  szycia . 
Z g łoszen ia  p u d  „W yjazd" 
p rzy jm u je  A dniin istrącya 
„G łosu N aro d u ". 1870

Staruszka £nS?iąu-
trzy inan ia , n ie zdo lna do . 
p. £cy, znajduje s ię  w  clęz- 
k ieni po łożen iu , p ro .i  lito ­
ściw ych o pom oc. Ł askaw e 
datki przyjm uje Adm. „G ło- 
mi N arodu* d la  B. G. 1039

Oscba chora
po  ciężkiej opcracy i, n ie ­
zdo lna  d o  żadnej .p racy , 
a  m ająca jeszcze i cho rą  
m atkę  na u trzym aniu , prosi 
litościw ych m azi o w sp ar­
ci? D atki przy jm uje  Adm. 
„G łosu N aroau*  dla H. H.

Starsza

c l io r a  k o b i e t a
p o z n a  w i o n ą  wazelkich 
śro d k ó w  do życia, u p ra sza  
o  łask aw e  w sp arc ie . D atki 
p rzy jm uje  A om iu istracya  
„G ło su  N arodu* d la  J. H.

H d m i n i 5 l t a -
c y e  r e & G r . o i i c i
p rzy jm ie  iirzedaik  sąd o ­
w y, o b zuajom iony  do k ła- 
d a ic  g  odnośnem i p rzep i- 

Bami i czynnościam i. 
Z g łoszen ia  U stow n 'e  ood  
„Z arządca*  do  A dm inistra - 
t y t  „G ło su  N aro d u " . ł868

Epsii p s iiiio  ( y p i i i i i ś )
dokład ite  i suniienne p r z y g o to w a ć  do

egzsm ina uzypełniającego is  c. k, Jean.
oriiainików oraz do małury. 

e=  W o js k o w y c h  u r l e p o w s m h  ==
p rzy go tow uję  w  o b ręb ie  uzyskanego urlopu .

Własne s M  1 poiigtziiki. Bosorarium uraiarkswanG.

Zgłoszenia pod „Cgzamina uzupufnl&j$ce“  
Krakew, Karmelicka 4 f. 1827
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do

|  Rabki, Zakopatisgo i Szczawnioy
g  j;oleca się

|  B u fe t i R estaurację  k o l e j [ 
i  w  O h s h ó v i r c e ,  i
S  oS i88b Właifvs‘a«f SkalskL P

l e a a ^ m M M ja a a f lw ^ C i  y*

r  . !k. Namieslnictwo (C. 0 . G.) zamierza beza włóczni i  
oddać P. T. Przedsiębiorcom budowląiiym

d o staw ?  i budow ę zn aczn ie jsze j ilości 

dom ków  w łc ś c ia iis k ic h ; s to d ó ł
dla ziszczonych wypadkami wojennymi powiatów Gahcyi wschodniej.

Oferty mężna wnosić najpóźniej dc 10 lipca b. r.

I
1

E

1

1

1

i ' ,  P o  b liż sz e  ir  fo rm a cy e , p la n y  i  w a r u n M  b u d o w y  n a le ż y  s ię  
zg ła sza ć  d o  d e p a r ta m e n tu  C en tra li O d b u d ęy^ y  G a lk y i  Sve 
L w o w ie , u lic a  K o p e rn ik a  9.

M ąm y d o  s p r z s M a :
I V  K r a h O W le :  piękną willę z ogrodem , cena 250.000 kor.; 

kamienicę czynszow ą za B00.000 kor.; kam ienicom , piętrow ą  
do zam iany na majątek ziem ski.

V / G sP ic y i:  w Wadowicach dom  z dużym  ogrodem  225.000 
k o ro n ; w Jcrosławiu dom  i  pole 130.000 k o ro n , w Przemyślu 
dużą parcelę z trzem a dom am i, kaflarnię etc. 225.000 k oron ; 
w Muszynie d w ie w id e  za 46.000 koron; w Zatorze dom  i duży  
ogród 9C.G00 koron; w Białej kam ienicę 70.000 koron; w Ma- 
kowie d w a dom y z ogrodam i za 70.000 w zględnie za 35.000 
koron; w Kołomyi parcele za 24.000 koron.

W  K r ó le s t w ie  w  ziem i Lubelskiej majątek ziem ski 4.000 
m órg. Cena 2,200.000 rubli.

Mamy wyłącznie polskich reflektantów r.a kupno:
m ajątków  ziem skich, fo lw a ik ó w , m niejszych gospodarstw; 
n p n ych , kam ienic i  d om ów  w  różnych cenach oraz parcel 

budow lanych . M am y reflektania na w a p i e n n i k .  
Prosimy o zgłoszenia kto m» zs zamiar co sprzedać.

Pierwsze Galicyjskie Biuro informacyjne Hieronim Weiss i Sp.
w  K r a k o w i e ,  u ’.  S m o l e ń s k  1 6 .  1653

m  «

Organ „Zwigzks kat. Staw kobiet 1 dziewcząt pracujących"
W ychodzi ra z  H  m iesiąc.

P rtliu i^ a fc 1 M a i l i  wynoil 3 Kor.
id o  chce polntO /m ow ać alę o ruchu  i p racy  w  s to -  
w a*ayazeniach kob iet p racu jących , w isien  zap renum e­

row ać tę  g aze tę
A  d i  >« r e d a k c y i:  K r a k ó w , p la«  M a r y a c l l  t .  2

N« iĄd»tie wyiyta »ię numera ok«zowe.

J _ '  1 £ t& łu»dem  W y d « ,w n ic tK »

O O Ł O S 7 J N I E .
Magistrat sloł. król. miasta Krakowa poszukuje dla pouiie- 
szezenia powiatowych Konnsyi zasiłkowj^ch w  Krakowie

lokalu złożonego z 14 do 1? ubikacji
ewentualnie dwóch lokali o tyluż ubikacyach na c / a s  
o d  1-go października 1918 do 30-go września 1919 roku.

U w zględniane będą w pierw szej lin ii lokale o  ubikacyach  
w iększych, dobrze ośw ietlon ych , m ających insLalacye św iatła  
elektrycznego lub gazow ego.

Zgłoszenia p isem ne należy do 30-go lipca b. r. nadesłać do 
Biura prezydyalnego Magistratu.

Kraków, dnia 26-go czerw ca 1918 r.
1879 Magistrat s b ł .  ki ul. m iasta Krakowa.

— X. Józef Ł ob czow sk i: — ««

gjj Żywot św.‘ Stanisława Kostki ^
Ctna agzempl. błusz. 80 hal.

Żywot św. Jana Kantego
^ 3  Cena agzempl. brbez. 80 hal.

SC Nowenna do św. Jana Kaniego
f l u  Cena egzem pl. A0 hal. ^

(Ń) Sktad gtównyr w drukarń: „fiłosu N aro lu" y  
Kraków, ul. iw. Tomasza 35. ^ £ 9

0 S S £ : i 9 E S d83S I 9 3 3 « S g S S 3 S C @
JNaaodA1* Ma, % fg r, R %  ^ lw ta k tt}r ^ jK łw ie ifc n a if t  p a o i jpflO L A  « m ;

00Ł0SZ-ENIE KONKURSU.
W ydział krajow y ogłąsza niniejszem  konkurs na następujące

p o s a d y  nauczycielskie w krajowych szkołach kupieckich:'
a) do przedm iotów  hand low ych  w  Białej; '
h , do nauk przyrodniczych, tow aroznaw stw a i geografii handlow ej w  Przem yślu  

i  w  Tarnow ie;
c) do języka polsk iego i  n iem ieckiego w  T arnow ie oraz do polskiego i ruskiego  

w  Przem yślu.
K orapetenci m ają p rzed łożyć;
1) m etrykę urodzenia na dow ód , że nie przekroczyli 40 lat życia;
2) św iad ectw o zdrow ia;
3) curriculum  vitae z przedłożeniem  w szystk ich  św iad ectw  i  pośw iadczeń;
4) św iadectw o':
ad  a) że z łoży li egzam in hand low y dla w yższych  lab  dw u klasow ych  szkół han­

d low ych , w  braku kandydatów  egzam inow anych m ogą być uw zględnieni kandydaci do­
p u szczen i do egzam inu lub m ający warunki dopuszczen ia;

a d  b) żc złożyli egzam in z nauk przyrodniczych d la szkół średnich i zobow iążą się 
uzupełn ić go egzam m em  z tow aroznaw stw a i  geografii handlow ej albo że złożyli eg/am in  
przyrodn iczo-han d low y do dw u klasow ych  szk ół handlc-j7f«h w zględnie są dopuszczeni 
d o egzam inu lub m ają w arunki dopuszczenia.

aa  c) że Złożyli egzam in nauczycielski d la  szk ół średnich  lub  &ą w  trakcie zdaw a­
n ia  tego egzam inu. W  braku kandydatów  z ta kw alifikacyą m ogą być uw zględnieni 
kandydaci z egzam inem  dla szkól wydzi'iłovvych t  I. grupy, którzy u dow odn ią  śpccyalne  
w ykształcen ie w  języku nieniieckuh.

W arunki: płaca, dodatek aktyw alny i  dodelek  w ojenny drożyżniany urzędników  
krajowych IX. rangi t. j. 3 188 K do 7.241 w ed le  stosunków  rodzinnych.

5) w yjaśnić stosunek do służby w ójskow ej.
Ilość godzin obow iązk ow ych  20.
Posady będą nadane l  w rześuia 1918 prow izorycznie. StabiPzacya m oże n ^l.jpić 

po roku skutecznej służny, n ie  w cześniej je jnak, aż po  złożeniu  egzam inów .
Podania należy w n osić do 5 lipsa i 913  r. do D yrckcyi odnośnej szkoły.
Lwów-, dnia 22-go czerw ca 1918 r. jsi?

1  © d i a z d ^  p e c i ą g i i f f  z  ” r a k & w a .  |

l i  C**8■{|ędj»idu
Numer
pociągu

G atunek
p ociągu K ierunek C/.;s

odjazdu*
Numar
pociągu

G atunek
pociągu Kierii:r;'c ś

i , 2 -
u p o sp ieszny do Lw ow a J25 43 osobow y d o  zak o p an eg o  B 

i do  N ow ego Sącza g
n  i2 jo 62 m ięszany d o  W ied n ia 1*5 20 I ł a o  W iednia •§

i S 3y; 2 2 oso b o w y OO P rze ro w a l°0 456 m ięszany do  W ieliczki iw

!fi 4~ 44m* Ił do W iednia 22U 2 0 1 u do R zeszow a J

i i  Ą~ 65 m ięszan y do  L w ow a G«u 32 o sobow y do O św ięc im ia  jg

| j e is 7 p o sp ieszny do L w ow a cęo 26S m ięszany to  T am o w a  t 
i do  N ow ęoo Sacza

i i 10 ~do W iednia 680 6287 u clo K( LMvrzinv.i ■
B i 712 66 m ięszany do B rzec ław .a 7»2 16 oso b o w y do Lw ow a

I " 7"
41 osobov/y do  O św ięcim ia  p rzez  

Skaw inę
754 28 i. do \Vi_*dn:a  |

* 815 6279 m ięszany. d o  Koćm y, zow a 822 467 m ię s ia n y do  W ieliczki j

| 825 127 osobow y d o  l a m o w a  
i do  W ieliczki i C52 48m oso b o w y

1

do W iednia ?

I  9^5 27 tf do  Lw ow a 1005 4b 11
do Z akopanego |  
i do N ow ego Sącza .

B IOW 16 a do W iedn ia ! 16*0 8 po sp ieszn y d o  W iednia
| 10-0 69* m ięszany a o  L w ow a 1105 21 osobow y do Lw ow a

P r z y j a z d y  p s d ą g i w  d o  K r a k o w a .  f
252 22 o sobow y ze, Lw ow a 1?50 456 m ięszany z W ieliczki d|
360* 70 m ięszany ze Lw ow a, J02 20" o so b o w y 7. R zeszow a g

45B* 45m osobow y z W iednia ąac 42 tf , Z ak opanego  fl 
1 z N ow ego Sącza

511 7 posp ieszn y z W iedniu M O 107 m ięszany z B ogum ina f l

016 10 U ze Lwowa 665. 468 Ił 7. W ieliczki f l
715 6212 oso b o w y z Ko( m vrzow a 657 16 oso b o w y ■» W iednia
730 31 »♦ z O św ięcim ia  , H r 28 II ' .v,*owa f l

780 120 II
z T arn o w a  
i z  W ieliszki 822 68 m ięszany ó  1 .d n ia  fl

8*® 44 II
z Z akopanego  
i z  N ow ego Sącza

850 6286 u z K ocm yrzow a 9

1  8«> 27 ł ł z W iednie 910 262 *1 z T arn o w a
1 !)‘21 16 »» I ze Lw ow a Sąą 66 >1 ze Lw ow a
I  9*8 19 *» I z W iednia 1022 8 posp ieszny ze Lw ow a
I  1010 47m ; »# | z W iednia loąs 21 oso b o w y z P rze ro w a

1 1147 '36 n z T rzeb in i 1130 46 i*
z Zakopanego 
i z N ow ego Sącza

|  * T ylko d la  osób  w ojskow ych. i i * 2 | * . 1 pospit-szny z W iednia

1  P odk reślen ie  m inut oznacza czas nocny od  godziny  600 po po łudniu  do  godziny  5 ^ .  p rzed  p o lu d n lc r .


